A 9% postow shaaom rycałem. 
Ilustrowany 


 Dzienni 


Wojna domowa. 
BERLIN, 18. 7. — W Altonie 


rozgorzały wczoraj niezwykle 
zaciete walki bratobójcze na tak 
wielką skalę, że komunikat min. 
spraw wewn. określił zajścia 
mianem wojny domowej. Tłem 
wypadków było zwołanie do 
Altony bojówek hitlerowskich 
na t, zw. pochód werbunkowy. 
Kilka tysięcy hitlerowców sta- 
wilo się w pelnem umundurowa- 
niu z otkiestrafni, sztandarami 
i mnóstwem samochodów. 
obejmował: Holsztyn i miasta 
hanzeatyckie. 


Zasadzka. 


Gdy czoło pochodu znalazło 
się przy zbiegu Bergstrasse i Jo- 
hansstras ok na da- 
1 na onach ukazali się 
członkowie t. zw. akcji antyfa- 
szystowskiej, uzbrojeni w rewol- 
wery i krótkie karabinki, We- 
dług przypuszczeń policji strze- 
lających było conajmniej 200, 
Pochód zasypano gradem kul. 
Pierwszy padł trupem przywód- 
cą hitlerowców Koch i iego se- 
kretarka p. Winklerowa. nikł 
nieopisany: popłoch,  Ucie ają- 
cych szturmowców ścigały kule, 
a ranni gęsto padali na jezdnie 
i chodniki, Po rozpierzchnięciu 
się przednich oddziałów, przy- 
była na miejsce policja i'natych- 
miast rozpoczęła ostrzeliwanie 
okien, balkonów i dachów, Kil- 
kanaście domów wzięto  sztur- 
mem po wyważceniu drzwi. Z mie- 
szkań wywleczono członków ak- 
cji antifaszystowskiej, którzy sta- 
wiali zacięty opór. Odbyła się 
długotrwała gonitwa po dachach, 
która przeniosła się na inne uli- 
ce. Kilku antyfaszystów, postrze= 
lonych przez policjantów, spadło 
z dachów na jezdnie i podwórze, 

Według obliczeń policji w za- 
sadzce przy zbiegu Bergstrasse 
i Johanisstrasse odniosło rany, 
lub też poniosło śmierć około 
60 osób, 


Zgon marszałka 
Anglji 


ord Plumer, marszalek ar- 

ji angielskiej, jeden z bohate- 

ów wojny wszechświatowej — 

mari w tych dniach w 73 roku 
żvcia, 
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Bratobójcze walki w Niemczech. 


PŁOMIEŃ WOJNY DOMOWEJ 


ogarnia całą Rzeszę. 


Rzeź hitlerowców w Altonie. 
Dziesiątki zabitych, setki rannych, przepełnione szpitale. 


Odwet. 


Po pewnym czasie. hitlerow= 
skie oddziały szturmowe zgro- 
madzily się na pograniczu wol- 
nego miasta Hamburga, 


kowie akcji antyfaszystowskiej. 
Na ulicach wzniesiono barykady 
z poprzewracanych tramwajów 
i samochodów ciężarowych. 
Ośrodkiem walk stał się plac 
Mała Wolność. Bezładna strze- 
lanina trwała do godz. 11 wiecz. 
iły policyjne, nadesłane z Al- 
tony i Hamburga, okazały się 
niewystarczające, wobec czego 
władze zażądały pomocy Reichs- 
webhry, Przed północą przybyły 
samochody pancerne z kolónde. 
tami, co skłoniło waksaoyol e 

cofania się z. placu „Mał: 

olność”, 4 

Sporadyczne utarczki, połą- 
czone ze strzelaniną, trwały przez 
całą noc w okolicy Altony i Ham- 
burga. Reichswehra, przerzuca- 
jąc się z miejsca na miejsce, tłu- 
miła rozruchy, 


Ofiary zajść. 


W kostnicy miejskiej w Altonie 
znajduje się 12 trupów. Szpitale 
miejskie przed północą były do te- 
go stopnia przepełnione, że musia- 
no zakładać lazarety polowe Reich= 
swery. Liczbę ciężko rannych, któ- 
rych stan jest bardzo groźny, ra- 
porty określają na 55 osób. LŁżej 
rannych, znajdujących się w szpi- 
talach, jest kilkuset. Dotychczas 
nie przeprowadzono ścisłych obli- 


dokąd | 
również zaczęli nadciągać człon- | 


czeń, gdyż liczni ranni udali się do 
lekarzy prywatnych, bądź też byli 
zabrani przez wojujące strony. 

Nad ranem zmarło w szpitalach 
jeszcze 5 osób, a kilkanaście znaj- 
duje się w agonii. 

Zarówno w Altonie, jak 1 w 
Hamburgu, nastrój jest niesłychanie 
podniecony. Większość sklepów 
zamknięta, czynne są tylko drugo- 
rzędne sklepiki spożywcze. Restau- 
racje również pozamykane. Ulicami 
krążą patrole policji i Reichswehry, 
zatrzymując przechodniów. 

Przed szpitalami gromadzą się 
tłumy publiczności, 


Komunikat oficjalny. 


BERLIN, 18, 7. (PAT). Sytuację 
w Altonie policja zdołała opano- 
wać dopiero późna wocą. | * 

Komunikat policyjny stwierdza, 
że zajścia wywołali 
czasie pochodu narodowo-socjali- 
stycznego na  peryferjach miasta. 
Pochód ten został zaatakowany 
przez komunistów, którzy dali sze- 
reg strzałów ukryci bądź za pro- 
wizorycznemi barykadami z prze- 
wróconych wozów, bądź też z da- 
chów: okolicznych domów. Policja 
musiała użyć 2 samochodów pan- 
cernych oraz wezwać na pomoc 
pogotowie z Hamburga, Doszło 
przytem do silnej wymiany strza- 
łów między komunistami a po- 
licją, 

Według ostatnich nieoficjalnych 
wiadomości, w czasie zajścia pad- 
ło 12 zabitych i około 55 ciężko 
rannych. 


komuniści w 


Krwawa niedziela 

BERLIN, 18.7. Nigdy jeszcze 
nie notowano w historji Niemiec 
powolennych tak wielkiej liczby 
ofiar wojny domowej, jak w dniu 
wczorajszym. W samym Berlinie 
niedziela minęła względnie spo- 
kojnie. Na ulicy Palisad, obrzu- 
cono policję z okien doniczkami 
Policja dała kilka salw. Jedna z 
kobiet jest zabita a 9 rannych. W 
Fürstenwalde pod Berlinem, jadą- 
cy do miasta samochód ciężarowy 
z hitlerowcami, wpadł na baryka- 
dę, wzniesioną z beczek ze smołą 
Z obu stron szosy posypały się 
strzały. Wszy scy pasażerowie sa- 


k Lódzki 


| a m e a 


administracja: ul. Piotrkowska Nè 86. — Tel. 101-99 
Redakcja przyjmuje interesantów w godz. 5—7 wiecz. 3 


Rok II 


szpitala odwieziono 10 osób. 

W miejscowości Kottern, wznie 
słono barykady ze skrzyń i beczek. 
Policja zmusiła budowniczych de 
rozebrania i usunięcia barykad, 
W Dortmundzie rozbrojono i sae 
bito wachmistrza żandarmerji.1 

W Norymberdze komuniści, so+ 
cjaliści i republikański „front że» 
lazny*, połączyli się dla walki z 
hitlerowcami. 

HAMBURG 18. 7. (PAT) — Ko» 
muniści rozwinęli dziś w Altoniea 
silną agitację za strajkiem general: 
nym na znak protestu przeciwko 
akcji policji i prowokacjom  hitle- 
rowców. 


mochodu, w liczbie 11, są ranni. 

Masakra w Holsztynie 

W Grejsswald (Holsztyn) pod- 
Fzas przemarszu oddziały szturmo- 
wego S. A. wywiązała się krwawa 
strzelanina, Jeden _ hitlerowiec 
padł trupem na miejscu, 9 odnio- 
sło rany. Hitlerowcy, po chwilo- 
wej panice niormowali się ponow- 
nie w oddziały i przypuścili szturm 
do pobliskich domów -Z miesz- 
kań wywlekano mężczyzn, bito 
ich laskami i kłóto nożami. Trzy 
osoby zostały zabite, a 35 rannych 
pozostało na placu 


W innych dzielnicach 


W miejscowości Aurich (Fry- 
zja) ostrzeliwano hitlerowską ko- 
lumnę samochodową. Rany od- 
niosło 5 osób. W Luckenwalde, 
członkowie „frontu antyfaszystow: 
skiego* napadli na pochód  hitle- 
rowców. Strzelanina i walka na 
noże trwała przeszło godzinę. Do 


BERLIN 18. 7. (PAT) — Według 
zestawień pracy łączna liczba ofiar 
w ciągu ubiegłej doby wynosi 16 
zabitych 1 208 rannych. Jest- rane 
nych kilku policjantów i poseł nie» 
miecko-socjałistyczny Eiger, którego 
w stanie ciężkim przewieziono da 
szpitala w Ausburgu. 


Polak w liczbie ofiar. 


HAMBURG, 18. 7. (PAT) = 
Wśród rannych podczas wczoraje 
szych zajść w Altonie znajduje 
się były pracownik konsulatu pole 
skiego w Hamburgu zamieszkały 
w Altonie, Pluciński. Pluciński o= 
trzymał niebezpieczny postrzał w 
płuca. 

Zakaz demonstracy|. 


BERLIN, 18. 7. PAT). Dziś w 
południe zgodnie z zapowiedzią 
ogłoszony został zakaz urządzania 
demonstracji na terenie całej Rze: 
szy. 

|" 


Orkan nad południową Francją. 


Przerwana komunikacja. 
mierć w płomieniach. 


MARSYLJA, 18.7. (PAT) Wczo» 
raj wieczorem przeszła nad Mar- 
sylją gwałtowna burza, połączona 
z oberwaniem się chmury desz- 
czowej. Szereg ulic stanęło na 
kilka godzin pod wodą. W nie- 
których punktach miasta 


komunikacja uległa przerwie. 


Ruch tramwajów ustał na kilka 
godzin z powodu zamulenia szyn 
i uszkodzenia przez burzę prze- 
wodników elektrycznych. 

Pozatem z całego szeregu miej- 
scowości na terenie południowej 
Francji sygnalizują gwałfowne hu» 
ragany i burze, które w wielu o: 
kolicach przybrały formę 


klęski żywiołowej. 


W Nicei przepływający przez .mia- 
$to strumień Paillon wezbrał gwat- 
townie, grożąc zatopieniem kilku- 
dziesięciu bezdomuyin, któtzy szu- 
kali nocnego schroniska przed u- 
lewą pod arkadami mostu, Z po 
śród czterdziestu kilku ogób, wzy- 
wających ratunku, udało się od- 
działom miejscowej straży pożarnej 


i policji ocalić ńarazie tylko dwie. 
Reszcie 
grozi zatopienie, 


W Sete, koło Montpellier, huragan 
wybuchnął z taką gwałtownością, 
że wszystkie statki rybackie mu- 
siały z całym pośpiechem wracać 
do portu.  Marynarz z załogi 
statka handlowego „La Frangoise 


zmieciony został z górnego po- 
kładu przez olbrzymią falę i zgi- 
nął w morzu bez śladu. 
W okolicach Valence kilkanaś- 
cie osób znalazło 
śmierć w płomieniach 


zapalonych przez pioruny budyn- 
ków. Dwie osoby zostały zabite 
na skutek bezpośredniego poraże- 


padał w przeciągu pół 
Uprawne pola przedstawiają obraz 


— 40 bezdomnych w wezbranych nurtach rzeki. — 
— Grad wielkości kurzego jaja. — Zniszczone zbiory. 


nia piorunem. Zbiory na polach 
zostaly zniszczone doszczętnie w 
promieniu kilkunastu kilometrów, 
W Aldecuas 


_grad wielkości kurzego lają, 
odziny. 


kompletnego zniszczenia. 


Nie wypadek — lecz zamach. 


Bata -- ofiarą zbrodni. 


Sensacyjne doniesienia prasy niemieckiej. 
dzi, że próby sabotażu wy-|wypadek miał miejsce przed 8 tys 


ca „Sonn und Montags Ztg. wy- 
słanv do Zlina, twierdzi «że Bata 
padł ofiarą zbrodniczego 
zamachu. 

Szereg poszlak wskazu- 
je na to, że samolot Baty 
został rozmyślnie uszko- 
dzony. Sprawozdawca twier 


WIEDEŃ, 18. 7. ZE ZI, wy. 


kaio 

krotnie, mianowicie po powrocie 
Baly z Indyj nieznany 
poprzecinał sier samolotu 
F Xil, skutkiem czego samolot 
ziemie. K pe » 
ziemi a szczę: w tym wy- 
padku obyło się bez ofiar, Drugi 


Sprawca |czas współpracownik 
okker | Hustelec. 


się już niejedno- | godniami z samolotem Albatros. 


wów» 
inż, 


Władze wdrożyły w tej sprawię 


Ofiarą katastrofy tej | 
y 


wznieść słę, zarył się wj śledztwo, s 


P e 


« sn ra Gewa, 

po dyw ocenie 
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Jer = ary 
przyczynkiem Bri 
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R wi m 
wi zadstrzać. 


„Zarja Wostoka* pisze: 

„Armia japońska, doskonałąc się 
bezustannie, stanęła w r. 1923 
w szeregu najlepszych i naj- 
lepiej zaopatrzonych i uzbro- 

janyc 
armii Światowych. 

W tząse pokoju armija japoń- 
ska składa się z 250.000 szeregow- 
ców, w tem 20.000 oficerów. Po- 
dzielona jest ona na 17 dywizji 
piechoty, 4 brygady kawalerii, 6 
puików artylerji ciężkiej, 2 pułki 


artylerji z trakcją mechaniczną, 4 p.| 


atylerji przeciwlotniczej, 4 pułki 
Briylerji górskiej oraz wojska tech- 
miczne i łączności. 

W chwili Ubecnej 5 dywizyj pies 
choty i brygada specjalna 

znajduje śię w Mandżurii. 
Zresztą do Mandżurji przybywają 
stale ñowe oddzialy. 

W razie wojny |Japonja może 
zmobiliżować 6 milionów ludzi i 
wysłać na pole działań wojenitych 
50 dywizyj. 

Nadzwyczajnie rozrosła się 
nwijacja wojskowa japońska. 
Składa się ona z 26 eskadr po: 
więtrznych; liczba samolotów 
sięga 1.138, a pożałem Ł zw, od- 

obrony wybrzeży liczą 
300 aeroplańów. Ogółem liczba 
samolotów wojskowych sięga 
cyfry 2.000. 


Podstawą potęgi militarnej 
daponji jest jej flota. 


Pód- tym względem zajmuje 
óna jedno z pierwszych miejsc 
w szeregu flot wojennych świata. 
„Ustępuje liczebnie miejsca focie 
angielskiej t amerykańskiej, nie 
ustępuje im ani na cal w dosko- 
nałości technicznej i wartości 

„bojowej. Sopola posiada 10 
cerników bojowych, 31 krą- 
owników, 6 awjomatek, 103tor- 
edowce, 73 łodzie podwodne. 
Większość tych okrętów została 
zbudowana po wojnie i zalicza 
się do najnowszych typów jed- 
uostek wojennych, 

Armja japońska składa się w 
65 proc. z chlosów; żywioły miej- 
skie tworzą zaledwie 17 proc, 

Kierownictwu armji japońsciej 
“samej armii trzeba przyznać 

nadzwyczajną wartość 


pod względem ducha ofenzywy i 
inicjnlywy w akcji wojennej, Armja 
sdznacza Sie wielką ruchiiwością i 
zdolnością do marszów na wielkie 
dystanse 

Przęcjódząć do Oceny „możli 
wości i per pektywy*, jak się wy- 
taża „Zatja Wostoka”, stwierdza 


Po I 


BRUKSELA, 18.7 (PAT). — 
Odwołanie strajku węglowego 


Saas 


Dr, Rost 


ERNA 


Płace narazie pozostaj 


van Tofnińgen, został 
przez Ligę Narodów |wv 
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„Możliwości i 


k sił przed 


pismo Sowieckie. iż wtazie wojdy 

KDS Riki 

[i 

żasprowiiiowsnie k kgh 

ftłeczą HietatWi; zë wzol 
zły stan finańsów. 


perspektywy.” 
możliwem 


Armja Japonji w! 6świetleńiu rosyjskiem. 


Przemysł Ciężki w Japonii toż-| amun 

i Japońskiej mie|Wlja się w szybkień basie. i jest LS) 
6|W Manie zaopałtywać 

loby | zje potrzeby w różmaise materiały 
mA | wojenne, 


i gińdnieję. - 
stwo dysponiije 28% brykami 


1932 r. 


starciem. 


i które za 
robotników. 


arię w ta-|walne awiacyjne bą w słahię wy: 
oai około 800 samolotów | ków 


tżnie. 


—— 


Nr. 198 


|11 mil, bezrobotnych 


w Stanach Zjednoczonych. 


ATLANTIC CITY, 18,7(PAT). 

— I pg kań- 

e o* 

hm Pat iż ze ędu fa nje- 

niają około eg 0 Dg widzianą 
tryki pry: = 4 rh zić w "a 
base rod- 
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nych 11 miljonów bezrobotnych 


„binia noliyki Polski jest prosta i jednolita”. 


inja min. Zaleskiego o „pakcie zaufania* i jego znaczeniu. 


Wzmożona współpraca francusko-polska. 
Zgodność poglądów Małej Ententy i Polski. 


PARYŻ, 18. 7 (PAT) „Paris| 


Midi" oułssza wywiad z ministrem 
spraw zmpranicznych Zaleskim. 

Na zanytanie, c6 minister są- 
dzi o układzie zńufania oftas ol 
możliwych wpływach na los in-| 
nych państw niesyghalArjuSży ukła: 
du, a główńie sójuszników Frani 
— w pierwszym rzędzie Polski, 
ministet odpowiedział iż wedle ð- 
piii mrannjącej w Polsce dobre 
stosunki między Francją a 
Wielką Brytanią leżą też w 
intereste Pólski. 


W dolszej rormowie rektor 
Pàris Midi* zauważył, iz zapro- 
szenia do wstąpienia skierowane 


zostaly do Włoch Belgii i Niemiec 
Co zatem zamierzają inne pańatws? 

Na pvłanie to min. Zaleski 
oświadczył, iż rżąd polski nie 
zdołał (eszcza przestudiować kwe- 
stji przystąpienia Polski do nila- 
du. Procedura postępowania nie 
została dotychczas ustalona, lecź 
zdaniem  minisira Opublikowany 
układ jest sam w sobić jasny. 
Minister r. zagranicznych 
W. Brytanii stwierdził iż układ 
ten jest otwarty dla wsżyst- 
kich z czegó wynika IŻ w 
kwestji przystąpienia do ukta- 
du innych państw niema za: 
strzeżeń. | 


Dalej redaktar dziennika frań- | 
cuskiego. zadał pytanie cży to co 
mówi min, Zaleski odpowiada opi- 
nii całego rządu polskiego, wiele 
bowiem mówiono o Istnieniu róż- 
nicy poglądów między min. Żales- 
skim d w-mln. Beckiem, który jest 
pódobńo mniej przyjaźnie usposo: 
blóńy wobec Francji Minister pod- 
kreślił że linja polityki zagranicznej 
Polski jest prósta i jednolita. Col 
do p. Becka, który jest najbliższym 
moim kolegą, to zawsze bylem w 
pelnym z nim porozumieniu oświad 
czył min. Zaleski. 


Na zapytanie, czy minister uwa- 
ża, że wkrótce już może nadażyć 
się okazja do wypróbowania real- 
nej wartości układu, p. Zaleski od. 
powiedział: Í 


Wedlug mego zdania najbliż- 
sze negocjacje genewskie będą 
pierwszą próbą tej nowej poli- 
tyki. Reasumując należy stwier- 
dzić, że układ zautania może 


ikwidacji strajku 


- 


w Belgji z dniem dzisiejszym na- 
stąpiło pe, podpisaniu porozu- 
mienia między właścicielami koe 
palą i górnikami, 

Na mocy łego porozumienia 
|dotychcżasowe place zostaną u- 
trzymane do i listopada b, r., 
poczem nastąpi 5-procentowa re- 
dukcja płac, 


Niemiecka ręka. 


NS 1 AD,- 


ijska, aresztując łów- 
nych agitatorów 
nych udzial w 
Lortachere, 


meni 


żują, jż została ona jalnii 
na ż Berlina w a” p 


przy |Sievia pomiocy komunistom bel- 
y dijaki o. 


oe nosi 25.638. Statystyki 
t opracowane 
natknęła się na dzien inikarkę za robotnik rigi ch w 


tylke wzmocnił współpracą 
francusko-polską. 
Współpracownik „Paris Midi” 


dział wszys 


dódaje, że nie łał możfbźćł 


porozumienia się z przywódca- |tyczne z poglą: 
tenty, ale nie wąt-' skiego. 


tkich państw 


mi Małej En 


iñiy, że | ich šį iden- 
piah, dk A 


Zale 


europejskich 


w „pakcie zaufania”. 
Polska kieruje akcją solidarności. 


LONDYN, 18, 7. „Daily Tele- 
graph" donosi, że w sprawie pro+ 
ćeduty anflo-iraneuskiego „pak- 
tu zaufania”, 'jak obecnie naży= 
wają deklaracje Anglii i Francji, 
wynikło pewne zamieszanie. 

Gdy pakt teń ogłoszono, po 
wszechnie prżybluszczano, że 
przystąpić doń mogą tylko wiel 
kie mocarstwa, biorące udział 
w konferencji lozańskiej, a niia: 
nowicie: Wielka Brytania, Fran- 
cja, Niemcy, Włochy i Belgia: 

Pogląd ten został obec- 
nie obalon przez min. 
Simona, który w ubiegły 
piątek wyraźnie oświad» 
czył, że każde z państw 
europejskich może przy. 
stąpić do paktu, 

tym Ayezdii jednak = 
twierdzi „Daily Teloóraph" nówa 
rada konsultatywna Europy by» 
aby jedynie powtórzeniem ko- 
misji europejskiej, wyłonionej 
przez Litę' w wykonaniu projek= 
tu Brianda. 

Akcja ze śtróny innych 


RO” IDEE ZZ 
Tour de France. 


Został już rozegrany siódmy i 
ósmy etap wyścigu dookoła Francji, 
W siódmym etapie Perpignan-Mont- 
pelier (168 klm.) zwyciężył Bondu: 
el 5.53,17 przed Lenducqiem di 
Pacce, Ronsee zaś w ósmym Mont- 
pelier—Marsylja (202 kim.) zwycię- 
żył Botechia 6.31 «przed Orecchia, 
Leducqiem i Stóplem 

W ogólnej klasyfikacji indywi- 
dualnej prowadzi Leducą (Francja) 
przed Stoeplem (Niemcy) i Pessen- 
tim (Włochy). 

W klasyfikacji państ prowadzi 
Francja przed Włochami, Belgią, 
Niemcami i Szwajcarją. 


w Belgji. 


ą bez zmiany. 


Polacy w przemyśle 
belgijskim. 
BRUKSELA, 18,7 (PAT). — 
związku z interpelacją, doty- 
czącą  robotnikó cudzoziem- 
ich, pracujących w przemyśle 
Igijskim, „minister Heyman o- 
twdezjć iż najwięcej jest Po- 
aków, a mianowicie 9, dalej 
Włochów. 5524, Czechów, jt. 
Jugosłowian 2032 èt, Razem 
liczba robotników obcych wy« 
polskie, 
konsulaty, 
Bel 
zna! 


ięcej, 


Pamiętajcie 
o naibiedniejszvch Il 


= europejskich co 


rzone zaproszenie Innycb 


6 ewentualnego ich przy-| państw. 


stąpienia kierowana ješt, 
jak twierdzi pismo, przez 
Polskę, która zgłosiła za- 
pytanie czy jest zamie» 


imon dał na to przed: 
stawicielowi Polski odpo: 
wiedź twierdzącą. 


eee = 


Przygniatające zwycięstwo stronni- 


ctwa narod.-chłopskiego w Rumunji. 
Rezultaty nieudolnych wyborów. 


BUKARESZT, 18.7, (PAT) Wy- 
boty do izby potwiefdziły przewi- 
dywania co do żwycięstwa stron- 
mićtwa' narodowo-chłovskiego, któ- 
re uzyskało 300 mandatów na 
384., „Stronnictwo liberalne, klóre- 
mu przewodniczy b. miń. Duca 
uzyskało 22 mandaty. Stronnictwo 
chłopskie Lupu 14 mandatów. Or- 


ganizacja liberalna Jerzego 
nu uzyskała 10 mandatów. 


Sion 


nictwo Averescu i grupa unji na- 
rodowej 
miñ. Jorgi i 
i kilka mniejszych ugrupowań nie 
będą reprezentowane w parlamęne 
cie. Możliwe są pewne zmiany, 


pod kierownictwem b. 
b. min. Argetajanu 


Hitierowskie szopki w Gdańsku. 


„Zagrożona pozycja” 


sopóckich wielkości. 


GDANSK 18. 7, (PAT) W domuzńaczając że pokaż strojów 


kuracyjnym w Sopotach odbyło się 
powtórzenie pokazu strojów ludo- 
wych. Dyrektor pokazu wręczył na 
zakończenie burmistrzowi m. Sop- 
pot w upominku popiersie Hinden- 
burga. Burmistrz wygłosił przemó- 
wienie dziękując za upominek i za- 


wych, na który zjechali tak a 
irc go doda im otuchy do 
alszego wytrwania na swej „ża- 
grożonej pozycji*. jk zwykle uro- 
czystość zakończyło wspólne od- 
śpiewanie „Deutschland Deutschland 
über alles*. 


Na amerykańską miarę. 


Proces o 26 miljonów dolarów odszkodowanią 


NOWY JORK, 18.7 (PAT) — 
Prasa poświęca wiele miejsca 


|procesowi, który wytoczył dzien- 


nikowi „Kansas City Star" znany 
miljoner Henry Doherty, stojący 
na czele licznych przedsiębiorstw 
użyteczności publicznej. Jest to 
skarga o oszczerstwo, przyczem 


Dohetty żąda 26 miljońów dola- 


Minister przem 
hei ian 


GDANSK 18 7 (PAT), 
raj przybył do Gdańska ttii. przem. 
i handlu gen, Zarzycki. 

Na pt zystani wolnej Strefy por- 
tu powitali p. ministra przedsiawi= 
ciele Rady portu i sf polskich 
z mia, Pappe na czele. Min. udał 
się dò koinistrjatu Rządu, poczem 
o godz. 11.50. złożył. wizytę. pre: 
zydentowi potta Banwigerow| i od 
p. 12 dò 1330 dokonsł wraz 2 
nim objazdu ltstracyjnezo portu. 
I o a 

Nowy samolot 


dia Hasnera. 


NOWY JORK, 18, 7. (PAT) — 
Według wiadomości z Newarku 


pewna grupa ków pettraktnie 
z firmą 4 plecy o kupno dla 
Hasnera  olbrzy samolotu 
Brae ©, 


Wczo-| 


rów odszkodowania za istótne 
szkody materjalne i 16 miljonów 
grzywny. Wymieniony dziennik 
przeż kilka, miesięcy ogłaszał 
artykuły redakcyjne, w których 
w ostry sposób napadał na 

herty'ego, organizacje użytecz- 
ności przez niego kontrolowane, 


słu i handlu 


O godz. 14.30 Prezydent Rady 
Portu rewizytował p. ministra na 
na statku „Gdańsk*, stojącym w 
wolnej strefie. Pō Obiedzie pań mi- 
nister był podejmowany przeż p 
miñ. Pappe'go, Wieczorem odbyło 
pie przyjęcie u P. Prezydenta Rady 

ortn 


— 


Straszli czyn 
śbłąkanej. y 


BUDAPESZT, 18. 7. (PAT) — 
Dzienniki donostą, iż wewsi Szil 
vaszwdra Suletnii Etel Kozłcska 
Mosolygo zamordowała swoje ho 
wotródzane dziecko, posiekała je, 
a następnie zjadłu współnie ze 
swym S-ieluim synem, 

— ———— 


Nr, 198. 


1L. DZIENNIK ŁÓDZKI — 19 lipca 1932 r. 


Zasada Powszechnego nauczania na terenie Łodzi zagrożona. 


Nieb 


Liczba Azieci w wieku szkolnym wzrasta — 
ergiczny protest kół pedagogicznych i organizacyj 


Szkolnictwu łóazkiemt grozi — 
poza zapowiedzianą likwidacją ku- 
ratorjium szkolnego — nowy cios, 
Jak się dowiadujemy, Mczba etatów 
navczycielskich 

ma być zmniejszona o 35 
chociaż ilość dziatwy w wieku 
szkolnym wzrosła, a więc—w kon- 
sekwencji — powiekszy się też w 
przyszłym roku: ilość oddziałów. 

Wieść o redukcji liczby etatów 
wywołała zrozumiałą konsternację i 
zaniepokojenie w sferach zaintere- 
sowanych, a więc — w pierwszym 
zędzie — v kołach nauczycielskich. 

Przedstawiciele nauczycielstwa 
szkół powszechnych zwrócą się w 
dniu dzisiejszym do naczelnika wy- 
działu ogólnego, p. Szulca zastępcy 
kuratora p. Gadomskiego) i prze- 
dłożą mu w powyższej sprawie 

obszerny memorjał. 

Zamierzona redukcja byłaby dla 
szkolnictwa łódzkiego ciosem tak 
bardzo dotkliwym, iż należy, istol- 
n.e, zainteresować tą sprawą ogół 
społeczeństwa, 

Już w ubiegłym roku ilość eta- 
tów nauczycielskich na terenie mia- 
sta uległa zmniejszeWiu o 120. Tyl- 
ko dzięki energicznej zabiegliwości 
inspektoratu oraz kuratorjum, a ró- 
wnież— wytężonej pracy nauczyciel- 
stwa, zdołano opanować ciężką sy- 
tuację i „przetrwać“, 

Nauczycielstwo było obciążone 
pracą już 
do granie niemożliwości fizy- 

cznych. 

Każdy nauczyciel bowiem pracował 
30 godzin tygodniowo, (co jest ma- 
ksymalnem w pracy szkolnej) każ- 
dy oddział zaś składał się — przecię- 
tnie—z 55 dzieci. Należy wziąć pod 
uwagę, iż — poza samą pracą nau- 
czania — każdy nauczyciel jest obar- 
czony jeszcze 

szeregiem innych nieodzow- 

nych obowiązków, 
jak: poprawianiem zeszytów, stałem 
przygotowywaniem się do naucza- 
nia,  bibljotekarstwem, specjalnemi 
konferencjami etc. Wszystko to — 
przy 5 godzinach pracy, polegającej 
na nauczaniu — wymaga w sumie 
nieraz bodaj 10 — 12 godzin dzien- 
nie, co stanowczo jest niedopusz- 
czalne, zwłaszcza w pracy na niwie 
pedagogicznej. 
AŻ 


x 
W ubiegłym roku szkolnym do 
szkół powszechnych w Łodzi uczę- 

szczało ogółem 

przeszło 64000 dzieci, 
dziatwa ta byla rozmieszczona w 
1412 oddziałach; nauczycieli praco- 
wało — 1200. przyszłym roku 
szkolnym ilość dzieci, podlegających 


etatów nauczycielskich. 


nież powiększyć się ilość nauczy- 
cieli. Ty mczasem— ilość dotychcza- 
sowa 


ulega jeszcze redukcji. 


O ile już ubiegły rok szkoln 
upłynął pod znakiem piętrzących 
się dności oraz przeciążenie 
nauczycielstwa nadmierną, nad 
wyraz uciążliwą, a więc — prob- 
lematyczną pod względem wy- 


dainości pracą — jaki będzie po- 
ziom łódzkiego szkolnictwa 
w nadchodzącym roku szkol- 
nym 

Sam fakt, iż przeciętna ilość 
dziatwy w każdym oddziale, sto- 
sownie do powyżej przytoczo- 
nych zmian — 


wyniesie — 77, 
winien zatrwożyć każdego, któ- 


remu dobro przyszłych pokoleń 
i poziom ich kultury leży na 


sercu, 

Bardzo trudno jest dla nau- 
czyciela udzielać nauki w klasie, 
która składa się z 77 uczniów. 
Czyż przy takiej ilości może być 
mowa o tem, aby nauczyciel — 
jak tego wymaga racjonalna pe- 
dagogja — znał dobrze każdego 
ucznia, aby traktował nauczanie 
nieco 


Indywidualnie, 


wnikając choć „jako-tako” w na- 
|turę i charakter tego lub owego 
wychowanka? Nadomiar zaś: jak 
trudno jest pomieścić tak wielka 
| ilość uczniów w ciasnych, ciem- 
nych, nieraz urągających wsze|- 
| kim wymogom higjieny w loka 
lach, w jakich znajduje się lwia 
część szkół powszechnych w na- 
|szem mieściel., Na ogólną ilość 
[1412 oddziałów — 


| zaledwie 504 
p mieszczą się w specjalnie na ten 
cel wzniesionych gmachach, więk- 
szość „ónieździ" się w lokalach 
— zgoła nie nadających się do 
wymagań szkoły... 
eżeli planowane 


Groźny pożar w Antwerpji. 
mn: — 


w - 4 


E ES 


W porcie w Antwerpji szalał w tych dniach olbrzymi 
pożar, który wyrządził ogromne straty. — Na zdjęciu 
powyższem widzimy pożar ten w początkowem stadjum. 


redukcje 


przy jednoczesnym wzroście ilości 
oddziałów — każdy nauczyciel 
byłby zatrudniony 


Sytuacja gospodarcza Polski 
i polityka budżetowa rządu. 


(Wczorajszy odczyt p. senatora J. Iwanowskiego). 


W wypełnionej sali Stow. Urzę- | około 25,C00,000 ludzi, wraz z ich wewnątrz kraju — przetrwać zwy- 
dników Skarbowych, wygłosił wczo- | rodzinami tworzy 100-miljonową |cięsko okres depresji i powszech- 
raj pod powyższym tytułem cieka- | armię nędzarzy, we wszystkich |nego załamania się gospodarczego. 
wy odczyt senator Jerzy Iwanowski. |niemal państwach zachodniej i : 


etatów zostaną zrealizowane, to d 


Na wstępie prelegent wskazał na 
przyczyny obecnej ciężkiej sytuacji 
gospodarczej, podkreślając, iż Pol- 
ska z wielu względów była mniej 
do walki z przesileniem gospodar- 
czem przystosowana, niż którekol- 
wiek inne państwo. 

O tem mniejszem „uzbrojeniu 
gospodarczem* Polski świadczy sze- 
reg cyfr, jak różnica w wysokości 
majątku narodowego, przedewszy= 
stkiem. Dalej poważnie branym pod 
uwagę być musi doniosły czynnik, 
iż Polska, w swej ekspansji gospo- 
darczej, porać się musiała z trud- 
nościami, związanemi z połączeniem 
trzech dzielnic, mających zupełnie 
inne potrzeby i inne tendencje roz- 
wojowe. 


środkowej Europy wzrosła jeszcze 
w r.b, w porównaniu z rokiem! 
poprzednim, w sposób bardzo | 
znaczny. Np. w Niemczech liczba 
bezrobotnych wzrosła w ciągu ro- 
ku o 11 proc., w Belęji o 40 proc., 
a jedynie dwa kraje, Finlandja 
i Polska wykazują w r. b. liczbę 
bezrobolnych na tym samym m. w. 
poziomie, co i w roku ubiegłym. 

W dobie szalejącego kryzysu — 
mówi dalej sen. Iwanowski — rząd 
uważa za swój kardynalny obo- 
wiązek utrzymanie waluty, 
go względu dokonuje się stałej 
kontroli budżetu. Gdy w miesią- 
cach kwietniu i maju, a zatem 
dwóch pierwszych miesiącach bie- 
żącego roku budżetowego, rząd 


Z te- nr. 


ezpieczny zamiar dalszej redukcji 


liczba nauczycieli maleje. 
społecznych. 


przez 8— 10 godzin dziennie 


nie licząc czasu, poświęconeść 
na konferencje, poprawianie ze- 
szytów etc. — bowiem musiałby 
pracować na dwie zmiany! 

ak się dowiadujemy — zre- 
dukowane w Łodzi etaty mają 
być przyznane wsiom w okręgu 
łódzkim, To oszczędzanie na 
Łodzi z korzyścią dla wsi jest 
wobec istniejącego u nas 
stanu rzeczy — absolutnie nie« 
dopuszczalne! Najbliższa przy- 
szłość szkolnictwa w naszem 
mieście przedstawia się 


w tak bardzo ciemnych bare 
wach, 


iż całe społeczeństwo winno do* 
łożyć — w granicach możliwo* 
ści — wszelkich starań, aby wy* 
jednać zmianę, 

Jak nas z zainteresowanych 
sfer nauczycielskich informują — 
jeżeli interwencja w kuratorjum 
nie odniesie rezultatu, to dele- 
gacja uda się do ministerstwa 
i tam domagać się będzie po- 
większenia ilości etatów. Spra* 
wą zainteresowała Me R 
Rada Wojewódzka B. B, W, 
zamierzając wystąpić ze zdecy« 


owanym protestem. 
Rada Opiekunów Szkolnych 
postanowiła uczynić  zabiegł 


w kierunku utrzymania przymu+ 
sowego nauczania na terenie 
Łodzi, wychodzi bowiem z zało- 
żenia, iż nauczanie to jest — 
w obecnym stanie rzeczy — za% 
grożone, 


ESEE 
Pamiętajcie 
o najbiedniejszych!!! 


kuna na niebie. 


Pożar fabryki (nieubezpieczonej!) przy ulicy 
Piotrkowskiej. 


Wczoraj o godz. 10 m, 15 w. 


Po godzinnej akcji ratowniczej 


centrala straży ogniowej zaalatmo- ogień zdołano zlokalizować, jed- 


wana została wiadomością o po- 

żarze, jaki wybuchł w zabudowa- 

niach fabrycznych Arona Pruszy- 

wieć = kla przy ul. Piotrkowskiej 
. 220. 


Na miejsce pożaru wyjechały 


niezwłocznie trzy oddziały straży, 
które rozwinęły energiczną akcję 
ratunkową. 


Pożar powstał na pierwszem 


Pomimo jednak tych niesprzyja- 
jących okoliczności, Polska stosun- 


skonstatował deficyt 18-miljonowy, 
wprowadzono dalsze oszczędności. przędzalnia — w 10 minut po wyj- 
kowo mniej odczuwa kryzys niź ine | Osiągnięto je drogą skreślenia | ścjy robotników, pracujących tam 
ne państwa europejskie. 4 przewidywanej podwyżki budżetu |na dwie zmiany, 

Liczba bezrobotnych, która wy-|M. S, Wojsk. ʻo 73 miljony oraz 
nosi obecnie, na całym świecie, | przez dalsze redukcje w innych 
resortach, a przedewszystkiem w 
administracji. 

Prawda, że tej oszczędności 
dokonano przez zmniejszenie pen- 
syj urzędniczych i świadczeń eme- 
rytalnych — i rząd zdaje sobie 
sprawę jak wielkiej zażądał ofiary W. ciągu dnia wczorajszego sy- 
ze strony warstw pracowniczych |tuacja w zalargu, jaki powstał w 
ofiara ta jednak była konieczna | fabryce firmy pa i Ender w 
dla dobra państwa. nie uległa żadnej 

Następnie przedstawił prele-| zmianie. 
gent dodatnie rezultaty akcji rzą- Protestujący robotnicy, którzy 
du w kierunku usunięcia dyspro- | zostali pozbawieni pracy z racji 
porcji między cenami płodów rol- | unieruchomienia przez dyrekcję za- 
nych i artykułów przemysłowych. |kładów na czas nieograniczony, 

Mówca wskazał dalej, iż — we- |zebrali się w poszczególnych 
dle statystyków—kryzys powinien | związkach zawodowych i postano- 
już się skończyć, przeszkadza te- 
mu jednak stała 


piętrze fabryki, gdzie mieści się 


przymusowi szkolnemu, wynosić 
będzie około 75,000, liczha oddzia- 
łów winna więc wzrosnąć w odpo- 
wiednim stosunku—do 1504. Odpo 
wiednio do tej ilości winna rów- 


Powrót do średniowiecza... 


Pabjanicach, 


A | sę wg go: r- cj przyczem dwie zostały 
zb - czem. Taka sama wytrwałość i| zatrzymane, 

Drea a A a Mpio S e zaa O | "PR nigdzie nie zaktócono 
„sympalyczną* egzekucię, dokonywaną na złodzieju. nym kierunku pozwoli i nam —! Delegaci którzy pra- 


nakże pastwą płomieni padły czę 
ściowo surowce, znajdujące się na 
drugiem piętrze, uległy również 
zniszczeniu maszyny oraz sam bue 
dynek fabryczny. 

Według prowizotycznych obli- 
czeń straty sięgają około 30 tys, 
złotych. Fabryka nie była ubeze 
pieczona. Przyczyny pożaru, skute 
kiem którego dwudziestu robotni« 
ków utraciło pracę — nieustalone 


——— 


W Pabianicach -- spokój. 


Dziś wspólna konferencja delegatów 
fabrycznych. 


gną współdziałać ze związkami, 
Poor odbyć wspólną kon- 
e 


rencję, która zwołana zostanie 


na dzień dzisiejszy i na której „ge 
mówiona ma być sprawa nawią+ 
zania kontaktu z dyrekcją fabryki, 
względnie poczynione zostaną zas 
biegi u okręgowej 
pracy, inż. Wojtkiewicza, 0 Wszczę« 
cie akcji ugodowej. 


inspektora 


OBIAD 


smaczne i TANIO 


| Monarckini ai MON poddanych. 
w którym ubó st karane. 


Kraj, stwo je 
| | Idylliczne stosunki na wyspach Tonga. 


Królowa Sslote otzymała w|na owych wyspach każdy môze ão- | które rózsitiyća, któ ma lą pósih- |rewzty lądu, Rada / 
i Że od króla angielskiego | bia zdóbyś ukfsrmańie, jeśli tylko | dłość trzymać Üo peswda, © Pe-|której czele stol kr%l0WA, tłożona 
tytuł da Commander of the| pracuje. güle parase sią tą spuściznę dzie-|joat z dziewineju osób. Onróca tə- 
Order of tho British Empiro”, od< Kani ki miesskaniee wys- eka lub bliskiemu kqówsemu zmar: figo irwędoje gabinet. Ahglia jest 
znaczenie, prysłnzujĄce zaledwie | ufe pagre łego. Na wyspach owych istnieje | reprezentowana 
120 najwybitniejszym panioń, * To | PY: nh Lawnta gruntu, ma (T700 ogólny priez ńgenka politycznego, 
ga zh wycieka którym ma w da'szym ciągu zajmo- przymus szkolny, który jednocześnie sprawaje obo 
ea din pastane] wo Fa p a a natika fest bazptatia, Z dumy | wiążki konsula. 
i we. Only zysk z jego pracy pono» 


m: 

żnp tg > aA yap, te oł Z -e eee p Sanoit pas 

- z wneń, + cała ludność przyjęła m kulturalny olinezy jozy Kó w= 

O p Aastaga yie g“ staje da jopo pa ąz eo p wiarą oBreekoljsńska, oświata sze: |zamieszkijąwych wyspy TÓNZA, poa 

dziedzinie sztuki rządzenia. tego kawalka niemi « „izy m rzyła si torar bardziej, a hbeeni» |dniósł sią zntean'e; O ile móżn- 

Kim jest królowa Śsiotef Pańo- |06 lany kawal maa wa) pl fo ma łam ani jednezo analfabety. |wierzyć opiniam podróżników. pa, 

Je ona nad wyspami Tonga, które wdro H k ka udową i rę u Ararat udminiśtracyjty jast bat. |nują tam stosunki wprost id yliczne= 

od toko 1960 rniidyją się pod proj jomóki Po jeg 4 ay te sę w ród dzo prosty. — Zgrowadzenie legis- |tnk, że wyspy Tonga można nawwać 

tektoratem brytyjskim (wyspy Ton=| % me ee = Earle ac Jatywne składa sią » piętnastu człon= | prawdziwym rajem na ziemi- 

ga leżą wśród Pnorliku mlątzy dziedwa na jego rodzinę, ków, z których siedmiu wybiera sią 
wyspami r ię pania jest| powracają do państwa, z pośród seliohtý, a ośmin » pośród 

władezj nią IM erterdziestn. — : 

Eriala przebywała przeważnie 

w Sydnegu, gdzie otrzymała xycho- 

«arie zupełnie Zachodnie. Mówi 

ona płynnie po angielsku, a jej pa- 

dat wfzydzony jest zupelnie w spô- 

%ób europejski, * 


z niezwykłym zresztą 

przepychem. 

Gdy odbywa oficjalny przegląd 
w kraju, używa oudowoeżo, 
sześolooyliudrowego nuta, lub też 
pięknego Jachta, który dla niej 20n. 
dowsńo w Glsgówie Żyje nA 
mima to bardzo skromnie i z wiol 
kim zapałem oddaje sią sprawom 
państwowym, 

Rozumem przewyżaza znacznie 
swego ojca, Jerzego II Tabn, po 
którym nbjąła tron wr. 1018. Tego 
władcę bardziej interesowało wino 
portugalskie, lub plańiący sią szam- 
pan, — Dlatego też przedstawiciela 
pewnej fermy „winnej* mianował 
ochmistrzem swego egzotycznego 
dworu. 

Królowa Salote jest żoną ksłą- 
sie Viliami Tugi, który był guber- 


afistwówa, na 


Wojna w czasie pokoju. 


Szpiegowskie oko. aparatu, fotograficznego. 


sklegò, fotogratował w swolm bius W szałeczce ścienqej, którą 
re każdego gościa, który nie do: | każdy mógł uważać za podręczną 
myślał się nawel, że jest fotogra» apiaczky, ył mikrofon, przez któ- 
fowany, Oczy objektywu fotogra: |ry znajdujący się w sąs'ednim pò- 
gane A, hi famach portretu |kóju sten prat ug p aawo 
anciszka Jórela, rożmowy | notował ją skrupula! 
Tenże pułkownik potralił zdo: | nie . 
bywać także Często ieties pm r opur 
mował tonograf, „nagrywający* ca- 
edciski palców gościa. 
podawal mu paolerednicę, lub |!4 "osmowę. na płycie woskowej 
jeżeli ktoś nle palił, pudelko z ou- fp; y i łużbi Mad 
kierkami, Gość brał pudełko, któ. | et sepieg na sużbie wywiadu 
te Dod spodem pokryte było czer- niemieckiego posługiwała się apa- 
wienią ołówianą, Odciski były ralem fotograficznym z nieśwykłą 
gotowe, Zapalniczka i ponielnicz: zręcznością Przybyła ona jako 
ka też czekały na pake gości studentka szwajcarska do armji 
Jeżeli gość odmawiał papiero- Ifencyek ej Y WR A ZORIO 
mego olicera, ktöry uwāażaf ją za 
Seay cukierków, to i na to, by- swoją narzeczoną Panna Lesser 


i |statografowała jak najdokładniej 
Redl wychodził nagle z pokoju, oc artylerii j j 


Aparai łotograliczny w ręku 
szpiega esl podezna wojny praw* 
dziwą i b niebezpieceną bronią, 

Zięczni wywiadowcy angielscy 
robili zdjęcia fotograticząe portu 
w Wilhelmshafen, dobierali się 


do tajnych archiwów, 


gdzie przechowywano plany budowy 
wielkich krążowników, fotografo- 
wali je, à oryginały pozostawały 
dla miepoznski na miejscu, pod- 
czas gdy kopje wędrowały przez 
Kanół. 

Nie spała i druga strona. Szpieg 
niemiecki potrafił się przedostać 
do fabryki dział we Francji, a zá- 
słoniwszy w nocy okna czarnem 
suknem, wydobył ze skarbca pla- 
ny, rozwićsił je na ściane i przy 
świelle magnezji słotografował jak- 


natórem wyspy Wawau, h obecnie |. „o , A niby wezwany w pilnej sprawie, 
fest premjerem, a jednócześnie mi- najdokładniej. Kopje zrobione Jeżeli gość nslesał lo jakiegoś I fotografje przesłała 
apraw zagran. nawyspać na nadzwyczaj cienkim wywiadu, to chwytał się na ta Niemcom. 
y 65 e ` i — 
| ył stół kak daj kd papierze podstęp, gdyk Redl pozostawiał Wielki rozgłos zdobyła sobie 
ców, ych znajduje się pa biurku papiery, na których u klóc Ta rożkżz 


Marta Moręuil, 
agentów angielskich jako akrobat- 
ka powietrzna, spuszczająca się ze 
spadochronem, opadając ku ziemi 
potrafiła robić zdjęcia fotograficz- 
ne, 

Szpiegostwo przemysłowe po* 


przewoziły do Niemiec żaufane o- 
soby, którychby nikt nie mógł 
nawet posądzić, że są na służbie 
wywiadu niemieckiego 

Zuany dobrze w czasach woj: 
tiy anstrjacki pułkownik Redi, bę- 
dący na żółdzie wywiadu rosyj- 


niespełna pięoluset białych. Jest 


rsca) oharakterystyoang, te 
| według prawa Tonga ubós- 
two jest zbrodnią, 


ga którą karze sią więzieniem. Jest 
go zrozumiałe, jeśli się rożważy, że 


góry widniał napis: „Ściśle povf- 
ne*, Wystarczyło by gość wziął 
do ręki dokument, wnet pozosta- 
wiał na nim odciski palców, bo 
dokument był 


odpowiednio spreparowany 


szansa 
STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN 


NIESAMOWITY MANEKIN Rie: 


Powieść sensacyjno-kryminalna ie coś żałobnego, Możnaby po- 


PRZEDRUK WZBRONIONY. |wiedzieć, że ci którzy są prze- 
nn |znaczeni na Ofiary dramatu, no- 


szą na twarzy piętno przezna- 
czenia... 

Rodzaj chorobliwego lęku, 
wyraz jakby bolesnego i zarazem 
penego reżygnacji oczekiwania, 

alaise znał to dobrze. Ale na- 
pe nen” ke wto Basy 

na twarzy, którą miał przed so! 
o ten |tak jakby napróżno poszukiwał 
docz- |na wszystkich foto jach, które 


pk zawierał album. 
Odsunął talerz i położył przed 


Przeciwnie, dominującem u- 
sobą fołografję Leona Lecopte'a, | zyciem, jakie malowało się na 
któr: rumu... 


A zręcznie wyjął z alby twarzy Leona Lecopte, było wiel- 


Nie byi to ladny uczynek, ale|wcjrzną  gajysłakcja. W” owale 

SAOR S ż twarzy, w falujących włosach, w 

ŻE pokoje, bez Syiedków, pry. siege? oczach, a zwłaszcza w 

(poż. T niedbałej pozie wyczuwało się 
grena kwi zmarego, | zarozumiałą pewność siebie. 


— mówił sobie — Sk 40 
młody człowiek, którego A — A te wąsy — powiedział 


na na szybie w oknie za jego ple- 
cami. 

Ale chociaż miał wściekłą o- 
chotę zobaczyć te twarz, wiedział 
dobrze, że jeżeli się odwróci, 
rozpłynie sięona w ciemnościach... 
Nie należało do tego dopuścić 
za żadną cenę, 

Zwrócił na siebie uwage a- 
berżysty, $świzdnąwszy zcicha, 
i kiedy ten podszedł, zdziwiony 
oryginalnem zachowaniem gościa, 
powiedział mu szeptem, ale wy= 
raźnie: 

— Niech pan uważał. Prosz: 
nie ruszać się z miejsca! I niec! 
pan słucha uważnie.. Na ulicy 
jest człowiek, który przez okno... 

uż za mną. Niech pan wyjdzie 
i sprowadzi go tutaj. Tak, zaraz... 
Ale niech pan tak go podejdzie, 
żeby się nie spostrzegł... 
berżysta wszedł za bufet. 
otworzył drzwi i znikł w głębi. 

Malaise nie: ruchem 
podsunął fot ę bliżej światła, 

Jeszcze chwila, Usłyszał trza- 
śnięcie drzwi i głosy na ulicy, 

, Wtedy odwrócił się błyska- 
wicznię i otworzył gwałtownie 
okno, Świeże powietrze napłynę= 
ło do restauracji... 


słowa, których słuszność wielo- 
krotnie sprawdził: 

Czy przyglądałeś się kiedy 
fotografji osoby zmarłej młodo?... 
Zawsze uderzał mnie fakt, że fo- 
tografje takie, chociaż robione 
w okresie, kiedy osoby te były 


szała Poea t, swego kuzyna z 
Malaise'm. Może ona właśnie 
wyciągnęła go gdzieś z sobą, że- 
ochronić go przed pytaniami 
inspektora, 


any wypad- 
tor policji, Aime Ma- 
śledztwo. 


się, iż głowa mase- 
do pp. Lecop 
rtret Leona Lecopte, 
pkn Era Taa by aaeh 
aise przypuszcza, 
popełniono morderstwo, 4 okale- 
czenie manekina jest dowodem 


kiera 
Jaise 


LJ 


chce Malaise 
Lecopie'ów, gdy ten 


dom 


key calkiem teli inspekt ostu i 

F ja i oć zdumiewały ok SAPOPU imper-| [Inspektor zobaczył oddali 

Tarf BERTA wszystkich. m dle tyskackie, (się ciemną, sylwetkę, a za sią 

pret o nim: „To nasza chluba”„.| , Podniósł fotografję do światła, | aberżystę. Przerzucił nogi z 
aby zobaczyć wyraz oczu i na- parapet i znalazł się ną ulicy. 


e znieruchomiał, 


Resta! e 
Mraienie GAs odaówij od estaurator rozłożył bezna 


dziejnie ręce: 


chwili, spotęgowało się...|  — Proszę 
sol cz obecność, ` pana, 
Loc te czuł jak na fo buka rękach, |, Malaise zaczął biec. Niestety 
i fotografji ci tamten również, że wkrótce 
erą | i Nie mógl va pponor zro; że fo nie 


7% więc krzyczeć z całych 
sił: 


— Jerome! Hej... Jerome!,„ 


że| Ale uciekający j : 
m uciekający jeszcze przy 


193, 


KA TE GĘZKIE 67137, 


WSPÓLNEWI SILAMI 


Nanuczycelai: [woe wypr 
cowanie jest Wręcz okropie! 

Wcal* nie poimuę, jak może 
jeden człowiek tyle błędów zrobić, 

Uczeń: To nie ia jeden, pa- 
nie profesorze, mój gcie- pom» 
gał mi 


PRZEZORNY SZKOT. 


Me, Pferson goli się u fryzjera. 
Fryzier próbuje nawiązać z nim 
pozawędkę. Me: Pherson milczy, 
jak” zaklęty. Wreszcie fryzjer pyta 
się o powód milczenia, 

„ Me. Pherson mlicząco wskazuje 
ręką na tabliczkę obok telefonu, 
na które| widnieje napis: 

„Za każdą rozmowę należy 
niścić opłatę”. 

SUBTELNA RÓŻNICA. 


— Moja siostra wyszła zamąż 
ża wdowcś, kióry ma czworo dzie- 
ci } gra na skrzypcach! Czy może 
pan wyobrazić sobie coś jeszczę 
potworniejszego? 

— Mogę. Ośmioro dzieci i wio 
lończelę... 

W SEZONIE, 

— Czy to prawda, iż tutejsł 
hotelarze są tacy chciwi? 

— Taki Gdy cykliście pęknie 
na szosie guma i chce pompować 
powietrze, musi za nie płacić, 


siada też już własną historję. Po- 
sługuje się ono niezwykle małemi 
aparatami fotograficznemii. Niektórę 
z nich są wielkości 


maleńkiego zegareczka 
damskiego. 


Ale są jeszcze i mniejsze, tak ma- 
łe, że objektywy ich mieszczą się 
w dziurce od guzika kamizelki, 
Inne umieszcza się w rondzie ka» 
pelusza lub nawet w... p erścionku 

Mistrzami w szpiegostwie przes 
mysłowem są 24 Oni też 
nie ustają w wysiłkach, by budo- 
wać cofaż tnniejsże i coraz lepsze 
aparaciki totograticzne, które robią 
precezyjne zdjęcia minjaturowe, 
dające się bardzo dobrze powięk= 
szać. lle jest niemieckich szpies 
gów przemysłowych w każdym 
kraju na kuli ziemskiej, któż obli- 
czy, Ustrzec się przed nimi jest 
prawie niemożliwością. 


ROZDZIAŁ XVL 
Enfant terrible. 


Nazajutrz rano Armand Le- 
copte stawił się punktualnie na 
spotkanie. 
ciskając mu dłoń na powie 
tanie, inspektor nie mógł oprzeć 
się podziwowi na widok jego 
eleganckiego ubioru, Młody czło- 
wiek miał na sobie ciemnoszary, 
skrojony bez zarzutu garnitur, 
czarnobiały krawat i eleganckie 
pnoy, niestety zawalane bło- 
em. Przyglądał się im z nieu- 
krywañą przykrością i siadając, 

} nogi pod krzesłem, jakby 
he ogg się ich opłakanego wy» 


ądu. 
— Pogoda nie zachęcająca — 
rzekł Malaise siadając również. 
— Pewno, że nie — odparł 
4 Armand. — Gdyby nie 
ęć zobaczenia się z em, nie 
wyszedłbym dzić za | eye domu. 
apewno ma na myśli swoje 
ty — odgadywał w duchu Ma+ 


Rozsiadł s odnie, zawo- 
łał na mavam Aai sarar Aar: się, 
czem można młodemu człowie- 
kowi służyć (co wywołało odruch 
ceremonjalności)», Równocześnie 
obserw p z pod oka, koń» 
cząc w myśli obraz, jaki sobie 
"> o nim wyrobił: 
ka iepodobny do siostry, ra 

ma pewne cechy wspó! 
ze zmarłym bratem.. Wydaje mi 
się tak samo zadowolony z siebie, 
pe len on tu, arn a raea tro- 
ę bezbarwny,, Jest przytem 
wesoły, niesforny i zdaje mi się 
zdolny dó pewnej fantazji. Do» 
lai 


syć i 

alaise dorzucił w godzinę 

później: ale ma zmysł do intee 
w; 


fA 


d. ©, M 


— 


Nr, 1 


KRONIKA. 


Ses, 


euzasadnione nadzieje. 


Dodatki miejskie przywrócone nie h 


yraźne postanowienie dekretu Prezydenta Rzplitej. 
Opinja prezesa związku pracowników wamerządowyc 


Ostatnio w sferach praćowni- |obniżenie kwot, usygnowanych na 


Dziś: Winóentegżo A Paulo W 
duro: Czesława W. 

Długość dnia: 160 

Ubyło dnia: 0.85 


Z DNIA NA DZIEŃ, 


* KJ 
W ważnej sprawie odwiedziłem 
Pewien urząd — z nazwy groźny, 
Tam przywitał mnie łaskawie, 
śląc ml uśmiech — starszy wożny. 


Zdjąłem palto i kapelusz, 
Pod opiekę dając mu je, 
I spylałem: Panie woźny, 
Czy pan sekcji szel przyjmuje? 


Na to wośny odrzekł śmiele 

(Widać nie zrozumiał wcale) 

— Szef przyjmował nazbyt wiele, 

Więc dziś siedzi w kryminał: 
ANS. 


Na drodze do likwi- 
dacji 


strajku w przemyle dzia» 
nym. ' 

Jak ińformują = do inspektó« 
tatu pracy w Łodzi stale napły- 
wają zgłoszenia właścicieli zakła- 
dów drobnego i średniego prze- 
mysłu dzianego, wskazujących go 
towość rozpoczęcia pertraktacyj ze 
strajkującymi, 

Z ehwilą, gdy lista obejmie 
nazwiska właścicieli m: w. połowy 
omawianych przedsiębiorstw, per- 
truktacje będą rozpoczęte. 


Podmyty tor kolejo- 
wy na linji Gałkówek 
Koluszki. 


Osłatnie ulewy podmyły na 
znaczniejszej ptżestrzeni tor kó- 
lejowy na linji Gałkówek — Ko- 
luszki i na mniejszej 
na linji Gałkówek — Słotwiny, 

W związku z tem na {inji 
Gałkówek — Koluszki komuni- 


ków samorządowych w Łódzi ży- 
wo omawianą jest sprawa okólni- 
ka ministerjalnego, zezwalającego 
na wypłacanie dodatków pracowni- 
kom tych samorządów, których 
budżety są zrównoważone. 

Wobec tego, iè finanse samo- 
rządowe Łodzi nie wykazują def- 
cytu — wedle brzmienia tego o- 
kólnika 


nie powinno mieć miejsca 


skreślenie dodatków do pensyj pra- 
cowników miejskich. 

W sprawie tej prezes łódzkiego 
Związku Pracowników Miejskich i 
Instytucyj Użyteczności Publicznej, 
pos. Kowalski, wyjaśnia szczegółó- 
wo, jak następuje: 

O przywróceniu wypłacania pra- 
cównikom samorządowym skreślo- 
nych dodatków peńsyjnych, nieste- 
ty mowy być nie może, albowiem — 
pomijając te czy inne okólniki — 
żbyt wyraźnem jest 


brzmienie odnośnych dekretów 


nakazujących zrównanie płać pra- 
cowrików miejskich z płacami pra- 
cowników państwowych. Ponadto 


skreślenie odńnośńych pozycyj, 


dokonane przez urząd wojewódzki 
w Łódzi w preliminarzu budżeto- 
wym, 

zostało zatwierdzone 


przeż ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych, co również kwestję tą osta- 
tecznie przesądziło, 

Równowaga budżetowa Łodzi 
osiągnięta została właśnie dzięki 
skreśleniom takich pozycyj, jak: 
dodatki ekonomiczne samorządów, 


opiekę społeczną o 10 i 
niżenie r- 


obd- 
w tvm samym stosunku 


wydatków na odżywianie chorych 
w szpitalach i t. d. 


Łódź — wedlug słów p. pos. 
Kowalskiego = jest w sytuacji o 
lyle lepszej od innych samorzą- 
dów, redukująć pewne kwoty z bud- 
źetów poszczególnych agend miel- 
skich — utrzymuje, jak dotąd, ca- 
łokształt swego aparatu administra- 
cyjnego w stanie takim, jak to 
miało miejsce przed dwoma, trze- 
ma i więcej laty, z tą minimalną 
różnicą, iż 


przyznał -- 


Ostatnio zaznaczył się w Ło- 
dzi nader niezdrowy objaw. Mia- 
nowicie pracodawcy, niejedno- 
krótnie właściciele poważnych 
re ace firm, prześrywając w są- 
dzie pracy pertraktuje o spłacenia 
pewnego proc. żasądzonej sumy, 

Przed paru miesiącami robo- 
tnica firmy Glatter (Zeromskiego 
Nr. 98) Stefanja Weber zwróciła 
się do sądu pracy o przyznanie 
jej dodatkowych opłat za prze* 
pracowane nadgodziny. Preten- 
sja robotnicy wynosiła ponad 
300 zł. Sąd przyznał robotnicy 
należnośc za przepracowane nad* 
godziny tylko w sumie 140 zł. 
80 gr. wraz z kosztami i pro- 


centami, gdyż powódka nie mo» 
gła udowodnić przepracowania 


wstrzymano mowanie 
nowych a Lan 


na miejsce bądź ustępująeych, bądź 
usuniętych, bądź e ch 
łych. 


wreszcie zmaf- 


Natomiast, jeżeli chodzi o inne 


samorządy województwa łódzkiego, 
niektóre ż nich zmuszone są ze 
względów oszczędnościowych 


likwidować najpoważniejsze 
resorty. 


Magistrat łódzki nie dążył do 
skreślania dodatków pensyjnych I 
nawet 

uwidocznił odhośne pozycje 


Wszystko — na raty. 


firma nie płaci. 


palet sposób regulowania należności 
robotniczych. 


godzin nadliczbowych przez pe* 
wien okres czasu wobec niewy* 
sokiej stosunkowo kwoty — ska* 
zana firma apelacji nie zgłosiła, 

Wczoraj do wspomnianej fir- 
my zgłosił się przedstawiciel kat- 
telu Ż.Z.P. p, Józef Tomesz, z 
tytułem wykonawczym na wyżej 
wymienioną sumę, 

Właściciele firmy, po długich 
targach, zgodzili się wreszcie wy+ 
płacić wspomnianą sumę ha czte- 
ry raty, a kiedy zgoda była już 
jakgdyby osiądnięta. Wystąpili 
nagle z żądaniem bonifikaty pro- 
centu i kosztów procesu. Między 
przedstawicielem związku a wła- 
ścicielami firmy doszło do ostrej 
wymiany żdań. Sprawę skiero- 
wano do komornika. 


Proces, „który się nie kończy. zee 
Oskarżyciela sierż. Trzmiela — uniewinniono. 


Prokurator zapowiedział kasację. 
Wczoraj na przewodzie wydzia-|niu w Łodzi, pisał listy do kape- 


| ozone a łu apelacyjnego sądu okręgowego 
t znalazła się głośna w 
šwolm czasie sprawa Stanisławy 
zamiesz- 


w Łodzi 


Stelmaszczyk, akuszerki, 


lana ka. Olesińskiego, wyjaśninjąc, 
iż został fałszywie oskarżony. Gdy 
w międzyczasie [rena Stelmaszczyk 


kacja kolejowa odbywa się od|kałej przy ulicy Sródmiejskiej 69, 


zmarła, matka jej w czasie pogrze- 
bu wywnętrzała się przed ks, Ole- 
sińskim, że czuje wyrzuty sumienia 
z racji oskarżenia Trzmiela. 

—nA 


kilku dni po jednym torze, 
obec zastosowania daleko 


która wyrokiem sądu grodzkiego 
w Łodzi, z dnia 29 kwietnia r. b, 


Obiężona rodzina zabójcy. 


idących oszczędności na kole-|skazana została na 1 rok więzie- 
jach te ostatnie nie dysponują |nia za fałszywe oskarżenie sierżan- 
dostateczną liczbą robotników, |ta Andrzeja Trzmiela, o gwałt na 
angażując tylko tylu ludzi, iłu osobie jej córki, 18-letniej Ireny. 
jest koniecznych dla należytej Stelmaszczykowa oskarżyła siet- 
orńserwacji torów, więc w wy=|żanta Tizmiela, iż w nocy z 29 ma 
adkach niespodziewanych licz-|30 sierpnia 1926 r. dokonał gwałtu 
a tych robotników jest stanow= |na osobie jej córki Ireny. 
czo nie wystarczająca, z tego 
eż względu 
tych odcinkac. 
volno, 


Jak to podawaliśmy, 
na ulicy Rzgowskiej w 
posterunku pol. w Chojnach, 


kończona 
Redzyni, 
pod Łodzią, 


W konsekwencji sierż. Trzmiel 
Redzynia powracając w s 


race na omawia- |wyrokiem sądu wojskowego w Ło- 
postępują dość |dzi w dniu 30 maja 1927 r. ska- 
zany został na 1 rok więzienia o- 
f s degradację i wydalenie z woj- 
s 


legę po fachu, rzeźnika 20-letnie 
o J Asta. W wyniku bójki, As 
k długim nożem rzeżnickim zrani 
Trzmiel, przebywając w więzie- 
w szpitalu. 

Asta w kilka minut później a- 
resztowała policja i osadziła w 
areszcie przy posterunku, do czasu 
przeprowadzenia wstępnego docho- 
dzenia. 

Na wieść o zabójstwie, zebrała 
się rodziną zabitego Redzyni oraz 
liczni przyjaciele, którzy oblegli 
posterunek policji, domagając się 
wydania zabójcy celem dokonania 
samosądu. 

Wobec tego komen 


wit przed lokalem posterunsu spe- 
cjalną warię, niezale 
łego rozproszył zebranych, 

„de zrażeni tem przyjaciele za- 
btega udali się na ulicę Rzgow- 
ską 195 do mieszkania aresziowa- 
nego Asta usitując wedrzeć się 
lokalu. 
wien czas wytrzymywała oblęże- 
nie, widząc jednak, że niebezpie- 


zegrała się krwawa awantura, za- | Zyć 
śmiercią 24-letniego J. jste 
ze wsi Starowa Góra, |Siłował do 


śmierieln'e Redzynię, który zmarł |£ 


dant poste- | dwuletnia kadencja urzędowania 
runku st. przod, Kurpiński wysta- |lawników przy sądach pracy. 


dnie aaś od|nizacje pracownicze i praeodaw- 


do |organizacjach zawodowych 


Rodzina Asta przez pe-|stą 
7 R dydsiów na stanowiska ławników 


do sądów pracy i okręgowych są- 


Echa zbrodni na Chojnach. 


onegdaj |wanego Jankla Asta, pod silną 
obliżu | eskortą przewieziono do więzienia 
ro-| gdzie został osadzony da dyspo- 


ji sędziego śledczego. CZA- 
przewożenia, tłum również u- 
konać samosądu nad za- 
bójcą, jednak wobec silnej eskorty 


tanie |zamierzenia te zostały sparaliżo- 
pijanym, zaczepił znajomego kó-|W 


ane. 
Zwłoki zabitego Redzyni przez 


flAsta w dniu wczorajszym prze- 
| wiezione zostały do prosektórjum, 


dzie dokonama zostanie sekcja 
żwłok, poczem w dniu dzisiejszym 
odbędzie się pogrzeb, 


w swoim preliminarzu budżetowym, 
wobec jednak wyraźnego brzmienia 
dekretu, władze nadzorcze pozycje 
te skreśliły. Obecnie zatem 0 przy: 
wróceniu zlikwidowanych dodatków 
mowy być nie może. 


Romantyczna historja,,. 


ułkownik armji amerykańskiej 
„eckde (ż prawa) oraz kapita 
Whidden (z lewa) dokonali prz 
niedawnym czasem niepowszed- 
niego odkrycia,  Mianowiciet 
zndleźli oni w Costa Rich skarb 
w złocie przedstawiający wartość 
pół miljarda złótychi Złoto to 
zostało przed laty ukryte w iniejscu 
znalezionem przez angielskiefio 
pacana marynarki Grahama, 
tóry krążył przez wiele lat po 
morzach jako korsarz na czele 
bandy piratów, 


Po odbyciu kary Trzmiel, który 
dowiedział się o wynurzeniach Stel- 
maszćżykowej, rozpoczął proces na 
nowo, dążąc przez rewizję do re- 
habilitacji. 

Jakoż po ponownem roózpoznae 
niu sprawy w dniu 5 września 1930 
r. sąd wojskowy w Łodzi zrehabi« 
litowa? całkowicie sierż, Trzmielą, 
wydając wyrok uniewinniający. 

Akta sprawy przesłana wów» 
czas do prokuratora pi sądzie 
okręgowym w Łodzi i Stelmasz- 
czykowa została pociągnięta da 
odpowiedzialności karnej za fałszy» 
we oskarżenie. 

Sąd grodzki w Łodzi, rozpo: 
znawszy sprawę w dniu 29 kwie« 
tnia r. b. skazał Stanisławę Stel- 
maszczyk na Í rok więzienia, syna 
jej Stanisława  Stelmaszczyka na 2 
tygodnie aresztu. 

Stelmaszczykowa, niezadowolo» 
na z takiego obrotu rzeczy, prze 
obrońców swych adwokatów Fo 
relle i Deczyńskiego wniosła odwo* 
łanie do sądu okręgowego w Ło: 
dzi, który też w dniu wczorajszym 
rozpoznawał to odwołanie, a w 
rezultacie wydał wyrok, mocą któ- 
rego Stanisława Stelmaszczyk i syn 
jej Stanisław zostali uniewinnieni, 

Prokurator po ogłoszeniu wye 
roku zapowiedział kasację, 


Nowi ławnicy sądu pracy. 


Kadencja obecnych kończy się w. grudniu. 


W styczniu r. p kończy się 


W związku z powyższem orga- 


ców winny zgłosić da inspektoratu 
pracy listy swoich kandydatów na 
ławników: 

Już obecnie w poszczególnych 
I przy- 
iono do sporządzenia list kan- 


przedkłada odnośńe wnioski tni 
nisterstwu sprawiedliwości, Min. 
sprawiedliwości zatwierdza nade 
słane wykazy ławnikw i następnie 
kieruje je do inspektoratu pracy. 

Zaprzysiężenie nowych ławnie 
ków nastąpi w ciągu miesiąca 

dnia, 

Urzędowanie rozpoczną oni od 
15 stycznia r. p. 


Nocne dyżury aptek. 


Nocy dzisiejszej dyżurują nastę: 


czeńsiwo się powiększa, zdołała |dów pracy, 
zmylić Sasek oblegających ! 0- Listy z nazwiskami kandyda- | pojące apteki: 8. Janklelewiczn, Stu» 
; Fh Ai "a uócila mieszkanie, . pozostawiając | {ów będą składane w inspektora-|cy Rynek % B. Głuchowskiego, 

ES e bez żadnej opieki, Wobec te-|cie pracy y ciągił eg sier- niy śr z m Haahi a 
Ww i i eim darzyła si „|go policja czasowo obstawiła mie- |pnia i września, następnie skiero-j wna 60. »łowskiego, 
Ra móc zee wie | macie dwupiętroweśo Saan strażą, by ochronić je |wane zostaną do ministerstwa pra- | kowska 307. A. Piotrowskiego 
budka fabrycznego, ybuch spowodował śmierć do- przed rabunkiem. cy, które, w porozumieniu 2 mi-| Pomorska 9i. L. Btockia, Lima 
zorcy ląbrvcznego, — Na zdjęciu widzimy ruiny tabryki. W dniu wcaOrajsżyw areszlo. pizęmysłu i bandlulaowskiego 37» 


S.A. 1. DZIENNIK ŁÓDZKI — 19 lipen 1952 r. — M, 1%. 
Jak się ustrzec przed niebezpieczeństwami lata? 


Rozwaga i umiarkowanie — gwarancją naszego zdrowia. 


że w tym okresie przy- 
padają zawsze urlopy, które po- 
zwalają nam na używanie mniej 
lub więcej miłego wypoczynku na 
łonie przyrody. Trzeba jednak u- 
ważać, by nek taki nie 
przyniósł nam jakichś nieoczeki- 
wanych przykrości i wypadków, 
które w następstwach swych mo- 
głyby poważnie zagrażać naszemu 
*drowiu 


Czy rzeczywiście lato kryje w 
sobie groźne dla nas niebezpieczeń- 
stwa? Niewątpliwie tak, chociaż z 
niebezpieczeństw tych tak mało 
zdajemy sobie sprawę. Dla przy- 
kładu przytaczamy kilka najczę- 


ściej zachodzących nieszczęśliwych | plaży 


wypadków, 
jest w lecie narażony. 


Porażenie piorunem. EKSmitowanie rodziny skazane 


Zasadnicze orzeczenie sądu. 


Najgroźniejszym | stosunkowo 
bardzo często zachodzącym wypad: 
kiem — jest porażenie piorunem. 


Jakie wywołuje to skutki w or- | zważał sąd o. 


ganizmie ludzkim? 

Oto, — jak wykazały najśwież- 
sze badania naukowe, — prąd e- 
Jektryczny,  wyładownjący 
iorunie, przechodzi przez ciało 
ludzkie nie drogą najkrótszą, lecz 
drogą najmniejszego oporu. Ta 
droga zaś prowadzi przez najbar- 
dziej dla życia ludzkiego cenne 
tkanki nerwowe, dokoła których 
znajduje się system najdelikatniej- 
szych naczyń krwionośnych. Pora- 
żenie piorunem  przepala te tkanki 
i powoduje natychmiast cały sze- 
reg drobnych krwotoków, zgub- 
nych dla życia porażonego orga- 
nizmu. Doraźnym w takim wypad- 
ku ratunkiem jest zakopanie pora- 
żonego aż po szyję w wilgotnej 
ziemi. Pozatem jest niezbędna jak 
vajrychlejsza pomoc lekarska. 


Zatrucie trawą. 


Mamy upalny, letni dzień; — 
wychodzimy w pole i kładziemy 
się w głębokiej trawie. Opalamy 
się na słońcu, moska nas lekki 
polny wietrzyk, a „dla zabicia cza- 
su" zrywamy żdźbła trawy i gry- 
ziemy je. W kilka dni potem jest 
nam niedobrze; najpierw dostajemy 
nudności, pali i piecze nas w prze- 
łyku, dostajemy zakażenia jamy 


z NĄ 


Niepraktyczny 
bohater. 


a NOWELKA, ET 
iany w więzienną ę 
bez czapki, boso, z pianą na u- 
stach i płomieniem w oczach 
biegi człowie! 
iegł prosto pae siebie, po- 
przez rowy, i pło 


łoty , przez ogro- 
dy warzywne i ulice wioski i 
tratował po 


e wszystko co 
weszło w 


drogi. 
się do Za iw wą 
ystrzyżona głowa jego 
ła się co chwila = 


ustnej, które może być nawet cho- 
robą śmiertelną. Co jest tego przy- 
czyną? (Grzybek pasożytujący na 
trawie, który dzięki nam samym 
stał się przyczyną zakaźż*nia naszej 
jamy ustnej i zaatakował drogi od- 
dechowe. Stąd nauka, że nawet w 
niewinnej napozór trawie na pach- 
nącej łące A się mogą poważne 
dla życia ludzkiego niebezpiecreń- 
stwa. 


Porażenie słoneczne. 

Znamy już porażenie piorun”m, 
teraz kolej na porażenie od słońca. 
Jesteśmy na plaży w południe u- 
palnego dnia. Nagle obok nas ktoś 
nieznajomy osuwa się bezsilnie na 
ziemię. Udar słoneczny, Goście na 


rozpalonym od słońca piasku. Nio-|Krwi, Jeśli jednak nie uda się o- 
są go Aa TAY I coca z omdlenia, | biegu krwi przyśpieszyć, to można 


nikomu jednak zwykle nie przy- 
chodzi na myśl, że przedewszyst- 
kiem trzeba umieścić zemdlonego 
w cieniu. Niektórzy usiłują wlewać 
mu w usta zimną wodę lub inny 
jakiś ochłodzony płvn, licząc, że 
w ten sposób uda się nieszczęśliw- 
ca ocucić. Tymczasem właśnie wle- 
wanie płynów w usta osobom nie- 
przytomnym jest bardzo niebez- 
pieczne, albowiem płyn łatwo mo- 
że przedostać się do dróg odde- 
chowych i spowodować uduszenie 
się zemdlonego. Dopiero po odzy- 
skamiu przytomności przez of arę 


udaru słonecznego można dać nieco |w tych mianowicie, 


liczyć się z poważniejszemi kom- 
plikacjami, a rawet ze śmiercią 
ofiary. Stąd nauka, by nie wysta- 
wiać zbyt długo swej głowy na 
działanie promieni słonecznych. 


Woda i owoce. 


To niebezpieczeństwo znów za- 
graża przeważnie dzieciom i dora- 
stającej młodzieży, trzeba stwier- 
dzić bowiem, że powszechny nie- 
mal pogląd, jakoby picie wody po 
owocach było bardzo szkodliwe, 
jest nieuzasadniony. Szkodliwe jest 
ono tylko w pewnych wypadkach, 
gdv ktoś zje 


chłodnego płynu, najlepiej kawy |zbyt wiele owoców niecałkiem doj- 


Śpleszą na ratunek nieszczę- |lub mocnej herbaty, co wpływa | rzalych i potem wypije znów zbyt 
na które każdy z nas | śliwca, który leży nieprzytomny na |dodatnio na wzmocnienie obiegu |wiele wody. Wówczas niedojrzałe 


Charakterystyczną sprawę rl 
ręgowy w sprawie 
o eksmisję rodziny bezrobotnego 
z jego mieszkania, 


Przed terminem eksmisji żona 


się W|pozwanego złożyła podanie o o- 


droczenie wykonania eksmisji na 
tej zasadzie, że mąż jej jest bez- 
robotnym i nie zarabia na utrzy- 
manie rodziny. 


Tymczasem na i 
OAOD dowody, że eksmi- 
towany odsiaduje karę więzienia 
za jakieś wykroczenie. 

Sad odrzucił podanie o odro- 
czenie eksmisji motywując to w 
ten sposób, że aresztant nie jest 
bezrobotnym, gdyż gdyby nawet 
miał pracę, ne mógłby jej wy- 
konywać, (b) 


Zdradliwy narzeczony w szafie. 


Przykre następstw 


a nieopanowanego 


temperamentu. 


Na polach wsi Komorniki pod 
Łodzią miał miejsce niezwykły wy- 
padek. 

Do mieszkanki tej wsi, 20-let- 
niej Zofji Salomon, przychodził ja- 
ko narzeczony 21-letni Leon Ku- 
stosiak, zamieszkały w pobliżu na 
ulicy Sląskiej 64 w Łodzi. 

W dniu wczorajszym narzeczeni 
wybrali się na spacer w pole, uda- 
jąc się w kierunku Dąbrówki. Gdy 
znaleźli się zdala od siedzib ludz- 
kich, Kustosiak usiłował zniewolić 
narzeczoną. Gdy dziewczyna bro- 
nita się rozpaczliwie, Kustosiak po- 
bił ją oraz porwał na niej odzie- 
nie. 


wie huk i zamęt — człowiek był 
zupełnie wyczerpany. — Strasz- 
ne pragnienie paliło wnętrzności 
jego, a usta szeptały: „pić!” Siły 
go opuściły, nie mógł wstać i 
udać się na poszukiwanie źródła. 
Zbierał ustami rosę z traw i ziół 
i czuł piekielny żar, który spa- 
lał mu usta. Ucho jego łowiło 
każdy szmer, obawiał się, że go 
tu znajdują i bezbronnego oto- 


czą. — Nie czuł sił do dalszej 
EA 4 Eike 
ożył się pomiędzy - 

mi i słuchał. iedział, że uż 
ie- 


dą|pomimo wszystko uda mu się 


przydrożnych, 
słowem uczy- 
go schwytać, 

duszą, j 


wi- 
uje droge, 


Na krzyk napastowanej nadbie- 
gli przechodnie, oraz zamieszkali 
w pobliżu wieśniacy. Kustosiak, 
widząc nadchodzącą pomoc, porzu- 
cil swą ofiarę | zbiecł, Salomo- 
nównę znaleziono w stanie zupeł- 
négo wyczerpania Í przeprowadzo- 
no do policji, gdzie opisała prze- 
bieg zajścia. 

Na skutek tego zameldowania 
policja wdrożyła poszukiwania i a- 
resztowała Kustosiaka w jego mie- 
szkaniu, gdzie ukrywał się w sza- 
fie. 

Kustosiaka osadzono w wię- 
zieniu do dyspozycji władz sądo- 
wych. 


„ „Czekam ich” szeptały usta 
jego bezmyślnie, a ręce szukały 
jakiejś broni. Niestety nie posia- 
dał nawet noża. 
mózgu jego przewalały się 
pojedyńcze urywki myśli: „ oj- 
na to wojna!” Pierwszy, kto o- 
śmieli we dotknąc mnie padnie 
trupem! Cóż mi grozi? Gilotyna? 
Stokroć lepiej nie żyć, niż wró- 
cić do więzienia! Oko za okol” 
Szelest zbliżających się kro- 
ków przerwał ciszę nocną. 
chać było brzęk pałaszy i po 
chwili postacie żandarmów wy- 
a się z cienia 

ieludzki wysiłek i nieokre- 
ślona jakaś i nikła nadzieja, że 


zbiec ` derwały człowieka z 

ziemi. Jęknął z bólu i powalił 

się z powrotem na trawę. Ale 
chwili na nowo się zerwał 

1 powoli począł biec ze wzgó- 

rza ku rzece, 

i ujrzeli go. 

już go mamy — wy- 

en z nich i oby- 


— Hola, 


krzyknął jed 


splewy ores rzekę. 
Ka akao 


*|nyl — D 


I t kolonji 
go. ac: yde w j 


Obecnie podjęte zostały pra- 


rozprawie |ce nad ustawieniem dokoła ko- 


lonji mieszkaniowej Z. U. P, U, 
na ul. Nowo Pabjanickiej latarń 
gazowych, 

Dalej — już od dnia wczo- 
rajszego rozpoczęto ogradzanie 
utworzonych niedawno trawni- 
ków, później nastąpi sadzenie 
drzewek. 


Domki na Mani. 


Jak wiadomo, domy drewniane 
na Chojnach są już ukończone, 
natomiast domy na Mani zostaną 


' oddane do użytku publicznego do- 
| piero w jesieni lub zimą. 


owoce pęcznieją w żołądku | kom- 
plikacje, nieraz nawet bardzo cię 
kie, gotowe. 


Zatrucie grzybami. 


Na obiad jedliśmy grzyby, a'pod 

eczór wszyscy jesteśmy chorzy. 
Zatrucie grzybami. O ile nie za- 
stosuje się zastrzyków z soli ku- 
chennej do krwi, to szybko nastę- 
pują dalsze komplikacje, które ró- 
wnież mogą mieć nieraz śmiertelne 
następstwa, a w każdym razie spo- 
wodować mogą długotrwałe zatru- 
cie krwi i osłabienie serca. Nie 
wierzmy grzybom, — przedewszy- 
stkiem tym, które my mieszczuchy 
sami zbieramy w lesie. 


Wiry wodne. 

Płyniemy swobodnie rzeką, pod 
dając się nurtowi fal. Nagle i nie 
oczekiwanie silniejszy pęd fali po- 
plącze nam nogi i ciągnie w głę- 
binę. Jeśli zaś pływak jest niedo. 
świadczony, to grozi mu w razie 
braku pomocy niemal niechybna 
śmierć. 

Dlatego też, gdy przybędziemy 
do jakiejś nieznanej miejscowości, 
nad nieznaną rzekę, to nie zapo- 
mnijmy nigdy we własnym intere- 
sie poinformować się dokładnie u 
ludzi miejscowych, jakie i gdzie są 
wiry na rzece. Wiry te bowiem są 
stale umiejscowione, a znajomość 
tych niebezpiecznych miejsc uchro- 
ni nas od nieszczęśliwego wypadku, 
a w każdym razie od niezbyt mi- 
łego uczucia strachu i świadomo- 
ści, że grozi nam śmierć w nur- 
tach niewinnej napozór rzeki, 


pa kia PSY 7 
Obniżenie opłat za egzaminy 


rzemieślnicze. 
Egzaminy ulgowe do dnia 30 września. 


Łódzka izba rzemieślnicza zwró- 
ciła się swego czasu do minister- 
stwa przemysłu i handlu z petycją 
o obniżenie taks egzamina_yjnych, 
gdyż dla wielu przystępujących do 
egzaminu są one za wysokie. 

Ostatnio izba rzemieślnicza o- 
trzymała zawiadomienie, że taksy 
le zostały obniżone i wynoszą 
przy egzaminie mistrzawskim 90 
zł, a przy egzaminie czeladniczym 
32 zł. 50 gr, 

Jednocześnie obniżone zostały 


który 


nareszcie dostał się na 
brzeg, 


obejrzał się poza siebie. 
Na twarzy jego odbił się pewien 
cień wesołości. Nie wierzył bo- 
wiem, że żandarmi w swych 
ciężkich podkutych butach i nie- 
wygodnych uniłormach odważą 
się stąpać po niepewnej kładce, 

— Dobranoc, panowie żan- 
darmi — chciał zawołać zbieg, 
ale słowa te nie zdążyły opuścić 
jego ust, Patrzył on bowiem z 
osłupieniem na kładkę, która 
prowadziła na drugi brzeg, Mu- 
siał przyznać, że byli oni od- 
ważni, ci żandarmi! Tanien z nich 
szed bowiem po kładce, trzyma- 
jąc ciężki pałasz w ręku i zbli- 
żał się powoli do przeciwległe- 
go brzegu. 

Zbieg zadrżał i pobiegł pro- 
sto przed siebie, 
agle straszny krzyk rozdarł 
nocną ciszę. Krzyki powtórzyły 
się i człowiek usłyszał ciężki 
plusk oiy A 1 
— Na pomoc! ratunku! tonel 
wołał żan. > 
spadł w fale rzeki. 
Ą „powiek zaczaił się w krza- 
ach — 


szep 
ej kry- 
krokó 

przed siebie, N; ał 

i pobiegł z całą szyb 


wy- 
ie. Na iw- 
brzegu krzyczał i biegał 


który z kładki |danki 


wynagrodzenia dla członków ko- 
misyj egzaminacyjnych: do 4 zł, 
dla przewodniczącego i 8 zł. dla 
członka od każdego egzaminowa- 
nego na mistrza (8 i 2 zł. przy 
egzaminie czeladniczym). 

Równocześnie, wydane zostało 
zarządzenie o zwolnieniu od opła: 
ty tych, którzy przedstawią świa- 
ectwo ubóstwa. 

Egzaminy ulgowe dla samo- 
dzielnych rzemieślników trwać bę 
dą tylko do dnia 30 września r.b 


Z 


Wzniósł ręce ponad głowę 
i runął w wodę. Gdy wypłynął 
na powierzchnię, przedostał się 
już po kilku sekundach do to- 
nącego żandarma i podparł go 
ramieniem swem. Potem poply- 
nął do przeciwległego kaja 
i przy pomocy drugiego żandar- 
ma wyciągnął topielca na brzeg. 
Zbieg i żandarm przyklękli i 
poczęli zdejmować mokre ubra« 
nie z nieprzytomnego zupełnie 
człowieka, 
— QOdżyje — mówił zbieg j 
pracował ile sił starczyło, 
niej zręczny żandarm pręd- 
ko się zmęczył. Jednak po kilku 
minutach pacjent począł wracać 
do przytomności. Gdy już o ty!» 
odzyskał siły by wstać, kolega 
jego poczęstował go koniakiem 
i żandarm ubrał się z powrotem 
i stanął oko w oko ze zbie- 
giem. — Wszyscy trzej patrzyli 
się uważnie na siebie, 

— No więc — przerwał mil- 
czenie zbieg — nałóżcie mi kaj- 
jestem waszym wież. 


niem! 
Wyciąśnął ręce. 
Żandarmi pozostali nierucho 
mi. Ale zbieg znów zachęcał: 
ieszcie się. Czegóż chcecie 
właściwie? lak nie możecie 
mnie puścić! Przecież to wasz 
Skopiazaki Dobrze o tem wiemt... 
/ armi ocknęli się. Jeden 
z nich wyjął z kieszeni małe 
obrączki i nałożył je na ręce 
zbiega. 


Potem rozkazał 
sem: 
— Naprzód! 
Trzej ludzie szli w milczeniu, 
żko. Zbieg wysoka 


owoli i 
i głowę, podczas gdy 
szli patrząc w ziemie. 


cichym gio 


da sę 


PL) 
co © 


za 
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DZIENNIK SPORTOWY. 8 5 


Przed meczem Austrja-Polska. 


Einbrodt (Rapid) ma 


zapewnione miejsce 


w reprezentacji. 


W dniu 6 1 7 sierpnia rb. w 
Warszawie odbędzie się między 
państwówe spotkanie Austrja — 
Polska w kolarstwie: Bogaty pro- 
gram przewiduje kilka konkurencji. 

Przed spotkaniem odbędą się 
treningi dla finalistów mistrzostw 
Polski, a nasiępnie kapilan związ- 


kowy PZTK. wyeliminuje z pos 


śród uczestników treningu kilki 


1932 r. 


Loty bezsilnikowe. 


TIE 


kolarzy, którzy będą bronić barw | Sa 


Polski w meczii ż Austrją. 

Już dziś pewhy jest udział w 
reprezentacji łodzianina Einbrodta 
(Rapid), który wykazuje obecnie 
wysoką klasę, 


Za 10 dni otwarcie Olimpiady. 


Szesnaście dni obfitego programu. 


Uroczystość otwarcia Igrzysk 
Olimpijskich nastąpi w Los Ange- 
les w sobotę dn. 30 b, m. © godz. 
14.30. 

Cały program jest niezmiernie 
okfity, jednak wybudowanie szere- 
gu specjalnych urządzeń w kilku 
punktach miasta umożliwi jedno< 
czesne organizowanie kilku imprez. 
Zawody lekkoatletyczne i hokejowe 
zostaną rozegrane na stadjonie o- 
limpijskim, pływanie w sąsiednim 
stadjonie pływackim. Gimnastyka, 
zapasy, boks i podnoszenie cięża- 
rów w t.zw. „Audytorjum olime 
pijskiefń*, szermierka w sali miej» 
skiej, jazda konna na terenach 
„Riviera Country Club“, wyścigi 
kolarskie na śtadjonie Pasadena, 
wioślarstwo w zatoce Long Beach, 
żeglarstwo w zewnętrznej zatoce 
LongeBeach, strzelanie na strzelni- 
cy olimpijskiej. 

Program Igrzysk zostanie Wwy- 
czerpany całkowicie w ciągu 16-tu 
dni i w niedzielę dn. 14 sierpnia 
odbędzie się 6 godz. 17-ej uroczy- 
ste zamknięcie Igrzysk. 

Ekspedycja polska na Olimpjae 


Z Olimpjady 


dè, przybyła w niedzielę po 18-gó- 
dzinnej podróży koleją ż Nowego 
Yotku do Chicago, gdzie została 
uroczyście prżywitana przez miej- 
scową Polonię. Po zwiedżeniu mia- 
sta i krótkim treningu, udano się 
w godzinach popoł. w dalszą dró- 
ge do Los Angeles. 

Wszyscy zawodnicy pomimo 
Mmęczącei podróży cżują się dobrze 
i są w doskonałych nasirojach. 


Dziś mecz: Wacker- 
Team— ŁTSG-Turyści 


W dniu dzisiejszym zostanie ro- 
zćgrany o godź. I8-ej na boisku 
DOK, zapowiedziany mecz piłkar- 
ski między doskonałą drużyną wie- 
deńską Wacker, a kombinowanym 
zespołem Turystów i ŁTSG. Mecz 
powyższy wzbudził w mieście zro- 
zumiałe zainteresowanie. 


——— 


Los Angeles. 


"z km n e 


Sport szybowcowy zagranicą zyskue coraz więcej zwolenników. Nā 
zdjęciu powyższem widzimy lot bezsilnikowy, demonstrowany wobec 
grupy zwolenników tego sportn, - 


Ameryka faworytką 


w meczu tenisowym w Niemczech. 


|Doroczny turniej tenis 


Po sensacyjnem zwycięstwie te- 
nisistów niemieckich nad włoskimi 
w stosunku 5:0 w finale strefy éu- 
ropejskiej, zostanie rozegrany w 
w dniach 22—24 b. m. mecz opu: 
har Davisa między Niemcami a A- 
meryką. 

Niemcy bezpośrednio z Medjo- 
lanu udali się do Paryża, gdzie 
pilnie trenują przed spotkaniem £ 
groźnym przeciwnikiem. Prenn wy- 


Krótkie wiadomości 
sportowe. 


— W niedzielę z okazji jubile- | 
| uszu Sokoła ozorkowskiego, odbę- | 
dzie się w Ozorkowie bieg naprze: | 
łaj na dystansie 4 klm., w którym 
|wezmą udział czołowi lekkoatleci 
łódzcy, jak Starosta, Krawczyk, Be- 
ker, Szubert. W roku ubiegłym w| 
biegu powyższym zwyciężył Kraw- | 
|czyk. | 

— W zawódach kolarskich u- 
rządzonych w Warszawie przez 
WTC, w t zw. biegu „rewanżo- | 
¿wym dla finalistów mistrzostwa 
Polski* dla sprinterów zwyciężył 
JNiclński 12,66 przed Majewskim | 
| Frączkowskim i Einbrodtem z Ło- 
| dzi. 


[wyniki były następujące: 


|kówka męska: 


jechał z Medjolanu już w sobotę, 
natomiast Cramm, Jaenecke į Frenz 
opuścili Medjolan w niedzielę 
Według opinii pism fachowych 
faworytami spotkania Niemcy — 
Ameryka są amerykanie, Fakt zdo- 
bycia przez Niemców tegorocznego 
mistrzostwa Europy w tenisie od- 


bił się głośnem echem w świecie | 


Spottowym. 


— 


O — e a 10 


— Mistrzostwo piłkarskie Sląs- 
ka zdobył klub IFC Katosice wy- 
przedziwszy swego najgroźniejszego 
rywala „Sląsk* o punkty. W ten 
sposób IFC weźmie udział w roz- 
grywkach o wejście do Ligi 


Gry sportowe 
o mistrzostwo Łodzi. 


W sobotę i niedzielę odbyły się 
dalsze mecze w grach sportowych 
o mistrzostwo w klasie A, których 
Kośzy= 
Zjednoczone — 
HKS 30:0 


kówka żeńska: 
WKS 300 (v. o.) IKP 
(v: 0.), 
WKS — Triumf 
22:11 Hazena, Zjednoczońe — WKS 
:0 (v. ò.) ŁKS -HKS 50 (v: o) 


ŁKS — Makabi 9:4; koszy* | wyższem 


i i PEA E. 
„_ — Mistrzynią okręgu w trójbo- | Geyer — IKP 4:3. Szczypiorniak: 
ju lekkoatletycznym dla kobiet, | Triumf — Makabi 5:0 (v:0), Tur-— 
który odbył się w Kaliszu, żostała | Hakoah 5:0 (v. 0.). 


St. 1 


sowy o mistrzostwo 


Łodzi. 

Wzorem lat ubiegłych odbędzia 
się: doroczny turniej tenisowy na 
kortach w Helenowie, który zgro+ 
madzi najlepsze rakiety polskie. 

Początek turnieju wyznaczono 
na pierwsże dhi sierpnia, 


Uczestnicy olimpjady 
w Los Angeles, 


| 
| 
| 
| 
| 


BRIX, sportowiec amerykański 
zdobywca kilku rekordów w rze 
cie kulą, 


Niebezpiecznym współzawodnie 
kiem jego jest widoczny na poe 

Ac amerykaniń 
SEXTON. 


Janowska (KE), przed Kluczyńską 


Teren treńingowy w Los Angeles, zarezerwowany dla za- 
granicznych, (pozaamerykańskich) uczestników olimpjady, 


sówną (Prosna Kalisz). 


„Setalana” zapłaci 43 proc. swych należności. 
` Zmiana warunków układu. 


(KE), Smętkówną (ŁKS) i Kortu- |czy się nieprzybyciem drużyn na 


) 
Duża ilość walkowerów tłóma- 


zawody, wskutek zdekompletowa: 
nia zespołów w okresie letnifh. 


„RAKIETA“ 


Łódzkiej Fabryce wyrobów je- 
dwabnych „Setalana” sp. akć: Ww 
dniu 19 stycznia ub rokm udzielił 
sąd odroczenia wypłat na 3 mie- 
siące, mianując nadzorcami sądo- 
wymi adw, Stanisława Pawłowskie= 
o i kupca Henryka Wajsa, 4 sę- 

ią komisarzem s, h: Libtacha. 

Bilans firmy sprawdzony przez 
sędziego eksperta bo odliczeniu 
niepłynnych tak aktywów jak i 
pasywów zamknięty sumą 1,180,056 
zł, 2 czego nadwyżka aktywów 
płynnych — 45,623. 

Pian sanacji Spółki Akcyjnej 
polegać miał ma zrealizowaniu 
składu towarów w sezonie wio+ 
sehńymh == letnim, jak również na 
Kiąganiu należności od dłużników, 
a składając podanie © udzielenie 
G6droczenia wypłat firma przewi- 
dywała, na zasadzie ówczesnego 
swego stanu, możliwość żaspokó- 
jenia swych wierzycieli, z ukoń 
czeniem terminu odroczenia wy* 
płat w pełnej 100 proc. wysokości. 

Ponieważ iednak w miedzycza= 


sie sytuacja firmy uległa miast 
polepszeniu, znacznemu  pogor- 
szeniu się, zaofiarowanó wierzy- 
cielom spłatę ich należności w 
wysokości 40 proc. bez odsetek 
i kosztów, płatnych w ratach w 
ciągu 2 lat, od uprawomocnienia 
się mającego być w przyszłości 
zawattego układu: 

Sędzia kortisarz & h. Libtach— 
dò którego źwrócił się sąd 6 
o Rede opinii, był zdania, 
ż firdia posiada dość dobre środ- 
ki na zaspokójenie swych wierży- 
cieli w żnacznie większym, aniżeli 
40 próc. regulacji. 

Z tego też powodu delegowa- 
ny biegły Rudolf Peszel ustalił 
iż firma jest w stanie wypłacić 
wierzycielom 43 proc. ich należ- 
ności. 

Na ostatniem posiedzeniu sąd 
przychylił się do prośby. firmy čo 
do zarządzenia otwarcia postępe- 
wania układowego z tą zmianą, 
iż wierzyciele zamiast proponuwu* 
nych przeż firtnę 40 proc. mają 


otrzymać 43 proc. swych należ- 
ości. 
. . 
. 

W sprawie upadłości 
„Rotberg i Adler, wyrób towa- 
rów bawełniańych w Łodzi, ulica 
6-go Sierpnia 6, fabryka w Pabja- 
nicach, ogłoszonej w połowie 
grudnia 1930, na żądanie firmy 
wierżycielki zatwierdził sąd układ 
z wierzycielami, zawarty na żebra- 
niu w dhiu / czerwca 1932 r, 

Układ ten przewiduje spłatę 
należności wierzycieli w pełnej 
100 proc. wysokości jednak 
procentów i kosżtów, w 4:ch tów- 
nych ratach, a czego zapłata I-ej 
raty ma być uskuteczniona w cią- 
gu 9 miesięcy od uprawomocnie- 
nia się układu, a pozostałe co 
3 miesiące każda. 

Oprócz zatwierdzenia układu 
sąd jednocześnie odrzucił sprze- 
ciw wierzycieli f „Krusche i En- 
der* i „Christian Mees”, którzy 


oponowuli przicewko zawarciu u-| do 
w 


kładu: S 


bez | qnikając wszelkich jaskrawi 
rzył estetyczne wng 


całego budynku letniego 
bm (r dotąd dł nie miała. 


W Gentrum Łodzi przy ul, Sien 
kiewicza powstała Arocza OAZA, pò- 
święcona X ej muzie. 

Jest to „Rakieta“, któch od kilku 
tyrodni otworzyła podwoje w lekkim 


firmy | utrzymenym w nowoczesnym bldynku 


tentralńy m. 

Widownia obszerna mieści około 
700 wygodnych foteli — Mparatura 
dzwiękowa, pierwszorzęfha — dobór 
filmów doskonały: zaś w przerwach 
przechadzka po miłym, obszerńym, 24- 
drzewionym odrodzie, 8Ą to wszystko 
atuty, przemhwiająće na kórzyść „RA 


kiety*. 

Zabowić nalódy mimochodem, że 
zaprojektownł tea miły zakątek i skom- 
ponował dekora jole syBpaósn l 
zuany ort màl, Stanisław Dobrzyński 

stwo 
owni 1 
te: 


trze w 


Potrzebni 
chłopc 
dam gazet. 


— Wiadomość | Wiadomość: ul, cy ję 
Łódzkiego”. — | lewa ofic. m. 16. i 


Sprinter Metcalfe, (mutzyń). 


Udzielam lekcji 
GRY 
a skrzypcach 


oraz k i. 


Btr. $, 
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GDZIE SIĘ MOZNA ZABAWIĆ? 


TEATR MIEJSKI: „Onkel Moves”. 
TEATR LETNI: „Awantura w raja“, 


BAJKA: „W wałej katiarence”. 
CAPITOL: „Miłostki splewaczki”, 
CZARY: „Zamach nad Rio Grande”, 
CORSO: |. „Na zachodzie bez zmian”. 
11. „Współczesne małłeństwo. 
DOM LUDOWY: Dom bez zasłóny. 
GRANN-KINO: „Za grzechy braci*, 
OŚWIATOWY: Garsonki 1 drapacże 
niebn. 
PALACE: „Artyści*, 
PRZEDWIOŚNIE „Szyb 1. 28". 
RRSURSA: „Tancerka Orchidea” 


| Teatr! 
humor, wybochy śmiech: 
1 sado waolodi — tagrze 
eze cechy lefsnego wieczoru A więc 


am wrap’ 
rolą kreuje ulubieniec Łodzi 
Zniez. 

Początek o godz. © wieczorem. 


PROGRAM RADJOWY. 


Łódź. 


Ceny biletów od M) er. do nabyela | 1055—1040 KRomontkat 
w kasie zamawiań Tentrów MI >laklsh, 


i kô 
wParku Staszica. 16471900 Ddetyt p. t. „Zwróćmy n- 


Łodziania spotkają się ma 


a > Gael 8.00—14,%0 „Kaszubi I (ch gwara" — 


232,00—22 40 Wyryks taneczna 
T? 40—72 50 Wiadomości sportowa 
22%) -25.50 Muzyka taneczna, 


Gentralsegn 
Bfora Hydrograficznego dla żeciag! 


wage na gry spartowe* wygł. pan 
Bryk Lipiński. 

17.16—14,00 Popslarny koncert symfo- 
niezny w wyk, orkiestry Pilhorman( 
Wara». pod dyr. Marjana Neutsichi 


Z GIEŁDY. 
Urzędowa ceduła giełdy 


wygl. prof. M, Mateckt Tr, a Krako: 


wa, warszawskie 
18.00—19,15 Muzyka taneczna z Clecho- z dnia 18 lipca 19. r 

oinka, Orkiestra Karasińskiego | 

Katnazka. CZEKI. 


19 15—10.35 Rozmaitości. 
1% 55—10 4% Prasowy Dziennik Radjowy 
20 00-21.50 Koncert wieczorny, Wyko 


Belzgja 123.90 
Holan ja 359.35 
Lond'n 3162 31 Ba 


- Nr. 108. 


PAPIERY PAŃSTWOWĄ i LISTY 


- ZASTAWNE 


89 pożyczka balowi. 3%.00 

4o Inwestycyjna 94.00 

4/o inwest -seprina 08.75 

S/o konwersyjna 34.00 

47/0 dolarowa 47.75 

7% stabiliznoyina 47.00, 47,38, 10.85 

8%/o B. G. K. 94.00 

4t/2lo ziemskie at. 34.75 

H/o m. Warszawy-44.00 47 nô 
I6 — 

Soła m. Warszawy 47 — 48.47 

Jo m. W rszawy 45.0), 55,25,55,50, 


55.75 
S% m Częstochowy 50.25 49.76 
8/o m. łodzi 54.60 


nawoy: Orkiestra Filhbarmonji Waraż 
pod dyr, Kazimierza Wiłkomirsk ie 
go, Helena Lipowska (soor.) 1 LiĆr= 


RAKIETA: „Jego Maleńka* 
SPLENDID; „Traqedja oe Mont. Blane”. 
ZACHĘTA: „Dziewczątko z Pratóru*, 


Wtorek, dnia 19 lipca 1932 r. 
11 59—110 Sygnał czasu » Warszawy 
bejnał'z Wieży Marjnckiej w Kra- 


N. York czeki 8.023 
N. York kabel 8.923 


kowie, od czytanie programu na dzień zaa (atanp) a pa tj nr Paryż 34.98 
blełący. tu felieton litbrnoki p. t. „Szinkie À 9 
Teatr Miejski. 1210—12 20 Codzienny Przegląd Prasy | powieści pojskiej*—wygt. Stan'slaw Praga 26.40 GIEŁDA ZBOŻOWA 
Występ Trupy Żydowskiej. Polskie! a, Adamczewski, Szwajcaria 174.00 poznańska 
Trupa wileńska pod kier. M Mazo |17,40—12,45 Komunikat meteorologiez 21,30—2155 Dodatek do Prasowego Berlin 211.90 
wystawia w dalszym oiągu sztnką gto ny. a Dsłennika Radjowego. p z dnia 18 lipca 1932 r. 
nego pipaa tydowskiego, Szaloma 5- RE Ptyty gramofonowe Pas -22,0 zę gt hafir k AKCJE Wszystkie notowania bez zmiany, 
Asza p. t, „Onke! Mozau*. 4 10—15 40 Przerwa eteoroj, dla komunikace otal- GP F s > i 4 
Początek o, godz. O-ej wiecz. 1540—10 55 Płyty gramofonowe czej Bank Polski 7259 Usposobiene ozólne spokojne. 


ZPB | OOCDOOOONODOCODOCOL COOOODJTOOO OOODOOODODODTOOOCOCODCOLEOOOO JODODODOOOOCH 


Dźwiękowy Kino-Teatr Od wtorku dnia 19 lipca i dni następnyc z Ą 
i P„Przedwiośnie” Film z życia robotników naftowych osnuty na tle powieści Jerzego Kosowskiego p. 


SZYB L. 29" 


W rolach tytułowych Baśka Orwid, Jerzy Marr i inni. > 
Nad program aktualności filmowe i wesoła komedja. 


Początek seansów w dni powsz. o godz. 4 p. p. w niedziele į święta o godz, 2 p, p. Ostatni seans o godz. 1u wiece Ceny miejsc: I—1.25, Il—900 gr. 
-FO gr Na l-szy scans wszystkie mietsea po 60 dr 


Następny program; „NARZECZONA Z LOTERJI© z królową ekranu Jeanette Mac Donald. 


Kupony uigowe po 75 gr ważne na wszystkie miejsca we Wszystkie dni z wyjątkiem Sobót, niedziel 1 świąt. ZZ 


YIT IPUNIN 


róg Kopernika 


l 

i 

; |. 

Żeromskiego 74-76. 


W soboty, niedziele I święta, passe 


o godz. 5.50, 7,50 1 9.15. 
W soboty o g. 4, w niedziele 1 
TUJE s 
W rolach głównych: partout prócz urzędowych nieważne, 
UWAGA! Na pierwszy soans wary- 
Ork. pod dyr. p. L. KANTORA. 


KINO- Dziś! Dziś! Nastepny program: | 
O TEATR *erwszy raz w Łodzi! Wielki dramat miłości, nienawiści, podstępu 1 zdrady p. t b 
święta o g 5, 4%), 0, 7,30 1 9.15 
RICARDO CORTEZA i XENI DESNI. stkie miejsoa po 85 gr, 


RESURSA| TANCERKA ORCHIDEA | Aee 


Początek seansów w dni powsz. 
Najpiękniejszy Poemat ruakiej TY Wśród pożogi i zgliszcz HAR- 
ul. Kilińskiego 123 ę MIŁOŚĆ na STALI 
Da nat Ne. 


Do skt Nr, 927 1932 r, 
Ogłoszenie. 

Komornik 5qdq Uratzkiego w Ło: 
dzi rewiru 4 go, zamieszkały w Łodzi 
przy ulicy Traugutta 10, na zasadzie 
eri- 1050 U. P. C, ogłasza, że w dniu 
£ slernia 1852 rod godz.10 rano w Ło- 
dzi orzy ul. Sienkiewicza 54 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru 
<lomości należących do Ludwika Ker 
na j składających się z mebli I pianina, 
oszacowanych na sumę zł 1550 — 

Łódź dnin © lipoa [052 r, 
Komornik ST, ZAJKOWSKI 


ba akt Nr. LIOS 193 r. 
Ogłoszenie. 

Komornik Sącu tirodzkiego w ko: 
zi, rewiru 4, zamieszkały w Łodzi 
ga ul, Traugutta 10, na zasadzie ort, 
050 U. P. C, ogłasza, że w dniu 2% go 
ioca 1952 r. od gods, 10 rano w Ło 
dm pray ul. Piotrkowskiej 112 odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publiczne gs 
ruciomości, należocycn do Arno Fra 
heufa i skladajacych się z som ycho du 
osobowego mrki „Essex”, oszacowa- 
nych na sumę gł, 2.00, — 

Łóćź, dnia 18 lipca 1952 r. 


Komornik ST. ZAJKOWSKI. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Urodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 15, zamieszkały w Ło’ 
dzi przy ul, Sienkiewiczn nr. 67 n* 
zasadzie art, 1030 U. P. C ogłaszn, ż* 
w dmu 27 lipea 1932 r. od godz. 10 ra 
mo w Ło.zi przy ul. piotrwowskiej 5] 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu 
blicznego ruchomości należących do 
firmy „Muzykó*— M. tozenblum i sklu- 
dajicych Się z patefonów i płyt, osza 
<owanych mg sume mł 28. 
Łóćź, dnia 15 lipca 1934 r, 
Komornik |. KZYMO WSKI. 


12r Drau r. 


` Sienkiewicza 40. Tel. 141-22 


. Za m milimetrowy 1-łam, (strena 5 tam.) przed tekstem i wtekście 40 


zr. za tekstem i komunikaty 50 gr. nekralogi — 25 
1 wiersz milim. (troga 10 łomówi 10 RP., akc e Eea Mgr za 


Do akt nr. 1951 11052 1952 r, 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu' Grodzkiejo w Ło» 
dzi, rewiru 1% zameszksły w Łodzi, 
przy ul, Menkiewicza A? nt zasadzie 
art. 1159 U, P C. orłaszą, że w dniu 
lj lipca 1882 r, od godz, 10 rano w 
Łodzi przy ul. 23 p, Strz. Kan, 41 od- 
bedzie się sprzedaż « przetarsu pu- 
blicznego ruchomości należących do 
Jana Wintera I składających się z mó 
toru prątu zmienneco. uszacowanych 
na sumę z'. SOD, 

Łódź dnia 6 lipca. 1052 r. 
Komornik J. RZYMÓWSKI, 
nu—u—u——= cnn na 


LUA wk Nr 2247 1081 r 
Ogłoszenie. 

Komornik Sadu Urodzkiero w Ło 
dzi, rewiru 15, zamieszkały w Łodzi, 
przy ol. Sienkiew cga 67, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C, ogłasza, że w dniu 
27 lipoa 195? r od godz, 10 tano w Ło: 
dzi, przy ul, Zielonej Nr. 8-a odbę: 
dzie się sorzedaż Z przetargu publicz 
nego ruzhomości, należących do Han- 
ryka Zylbersztajna i fskładających się 
z fortepianu f. Malecki, oszacowanych 
oa sumę zl, 700.— 

Łodź, dnia 15 lipca 1952 r, 

Komornik |. RZYMOWSKI, 


= e 4 z” 
REICHER 


UL. POŁUDNIOWA 28. 
tel. 201-93. 
Przyjmuje od 8—11 rano iod 5—8 
w. w niedziele i święta od 9—1. 
Dla niezamożoych ceny lecznic 


Jedyny 


LAANE 


letni Kinoteatr dźwiękowy w OGRODZIE. 


A 


dni następnych. — 


wyraz, £amn'efsze 


1655 1852 r. 


Ogłoszenie. 

Komornik Sądu tiroózkiejo w bo- 
izi rewira l-qg, zamieszkały w Łodzi 
orzy ul. AJ Kościuszki Nr. 17, na za 
sadzie art, 1050 U. P, C. ogłasza, że 
w daly 28 [ipon 1932 r,od yoðzr, 10-e 
rano w Łodzi przy ul. Debrowskiej 
ar. 60 i Napiórkowskieso pod Nr, 92 
odbędzie się sprzeduż z przetargu pu- 
błicznedo ruchomoszi, należących do 
f-my B-cia Meissner” I skłudaiących 
sie z cely, taczek desek żelaznych 
bryczki, koni i wasi, oszacowanych nu 
sumę zl. 5 9-0.— 

Łódż, dnia 1 linca 183? r. 
Komornik ST. DOBROWOLSKI. 


Uo axt nr AW Ia r 


Komornik Sądu Geodzkiedo w En 
dzi, rewiru | zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Al. Kośc'uszki nr, 17 na zasadzie 
Art 1030 U. P. C. ogłasza, że w: dnu 
26 lipca 1852 r od godz. 10 rann wE» 
dzi przy ul Grabowej nr. 27, olb» 
dzie się sprzedaż z przełarzu publicze 
nego ruchomości należących do Cezar» 
Nagla i składsjących si» z urządzenia 
sklepowego meoli, lodówe«, wagi, fi 
raoek, pomp do piwa i wyżymaczki 
oszacowanych na sumę zł 907, 

Łódź, dma 1 lipca 1-2 r 
Komorcix ST, DD8RO WOLSKI 


SALA ZE SCENĄ 


w. śródmieściu 


DO ODNAJĘCIĄ. 


Związek Drukarzy, Nawrot N 20. 


Do akt Nr, 1859 1951 r, 


Ogłoszenie. 

Komornik >ą4du Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 1, zamieszkały w Łodzi 
przy ul Al. Kościuszki 17, na zasadzie 
art, 1050 U, P, U, ogłasza, że w dniu 26 
lipca 105: r. od godz. 10 rano w Ło- 
dzi przy ul. Kil ńskiego 207 odbędzie 
się sprzedaż ż przetargu publicznego 
ruchomości, należących do f my „B-cia 
Suwalscy* i składających się z maszy« 
ny szarpacza, konia, m toru elektrycz 
nego, wagi, biórka i wózca, oszacowa - 
nych na sumę zl. 7.490, 

Łódź, dnia 1 lipca 195? r. 
Komornik ST DOBROWOLSKI. 
Lo akt ir. 145 1052 r. 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 4 go zamieszkały w Ło- 
dzi, przy ut. Traugutta 19, na zasadz e 
art. 1030 U, P.C ogłasza, że w dn'u -8 
lioca 1952 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej pod Nr. 83 od» 
będcie się sprzedaż z przetargu pub- 
licznego ruchomości neleżących do 
Henryka Figlewizza i składających się 
urządzenia restauracyjnego i trunków, 
ostacowanych na sumę zł. 20, 057, 15. 

Łódź dnia 18 lipca 1932 r, 
„.omornilk S, ZAJKOWSKI. 


Udzieiam lekcyj gry na 


CYTRZE 


Zgłoszenia adresować do 
administracji „Nustr. Dzien. 
Łódzki“ pod lit. „K. H.“ 


GJEGEGEdddddJ 


62 Skórzano= e 
galanteryjnych 
J. Jhrońsi i $, Moszczyński 


— ŁÓDŹ, ui. Główna 11 — 
przy Piotrkowskiej. 

POLECAM Y:==== 
Kufry, Walizy I Sakwolaże wszel- 
kiego rodzaju, Torebki damskie 


Portfele, Papierośnice, Teki, Tor 


nistry, 


I wszelkie reperacje na 


ki bagażowe, Plecak’ 


miejscu 


— CENY ZNIŻONE. — 


M'*v człowiek 
ze średniem 
wykształceniem 
znajdzie zajęcie — 
narazie bezplatne 
— jako praktykant 
— Nocna pracą. 
Oferty do admini- 
stracji „li. Dzien» 
nika Łódzk ego” 
pod „K. R. 1000". 


"Biżuterję 


zegarki na raty, ce 
ny gotówkowe po 
leca „treciosa”, 
Piotrkowska 125 
w podwórzu. 


poem auina 
kucharka ze 
świadectwami od 
zaraz Dowiedzieć 
się w restauracji 
u.Łagiewnicka 27 


auozyciel jązy- 
N ka Tolńskieg0 
ma 15 godzina wol- 
nych. Zgłoszenia 
sub „A Z* redakcja 
„Dziennika Łódz- 
kiego. 


Sep frontowy 
Killásktegó 108 
zaraz do wynaię= 


cia Wiadomość na 
miejscu. 


OBIADY 


domowej smaczne 
i TANIO je 
11 Listopada Nr. 20 
(Konstantynowska) 

rzeczna oficyne 
i wejście, m. 18, 
parter, — — — = 


i zaopatrzony w 
Początek seansów codziennie o godz. 4-ej po pol, w soboty, e godz. 2-ej po pol, niedziele i świeta o godz. 


a 1.03 
ze ogłoszenii ja poszukujących pracy 5 g 


e 
Za terminowy aruk ogloszen komuni 
$ t 5 a1ów 
AzUja wydawnictała da ami o ub 
SCODODOO OOOOOOOC: 


Od środy 13 lipca i dni następnych 


przepiękny 


romansp.t. „JEGO MALENKA” 


W rolach gł.: 


JANETTE GAYNOR i WARNER BAXTER. 


zabezpieczony na wypadek niepogody i chłodu 
stawień przy świetle dziennem w ogrodzie. 


Luksusowy budynek teatralny, 


urządzenia do przed 


12-ej w poł. Na |-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


HQ 
Wydawca: Prasowa Spółka Wydawnicza Se a ŁA 


W <rukarui ul. Piotrkowaka M b9 


